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FRANCJA ZNOWU BEZ RZĄDU 


3 Po 5-dniowym sprawowaniu władzy 
gabinet Chautempsa został obalony 15 głosami 


Paryż 25 lutego, 

Przed otwarciem posiedzenia Izby 
które miało zadecydować o losie gabine- 
tu Chautemps'a galerje wypełniły się pu- 
błicznością, Lewica powitała  oklas i 
wejście premjera Chautemps'a, nato- 
miast prawica i centrum zjawienie się 
Tardieu. Po deklaracji ministrów, przyję 
tej owacyjnie przez lewicę, premjer zażą- 
dał natychmiastowego rozpoczęcia dysku- 
sji. Przemawiałi dep. Repnaud, Cachin, 
Labricque, Blum. 


Następnie przewodniczący odczytał 
ułożony w czasie posiedzenia porządek 
dzienny. Premjer Chautemps wypowie- 


 ESZEZEZESKE CZD EEE N EA 
Delegaci | 
pułków legyjonowych 
u p. prezydenta Rzplitej 
Warszawa 25 lutego, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jał w eniu dzisiejszym deiegacię pierw- 
szej dywizji piechoty Legjonów, która 
przybyła celem wręczenią Głowie Państ- 
wa odznak pułkowych 1—go, 5—go i 
6-—-go pułku Legjonów oraz 1—go p. a. 
p.. Delegacja przybyła z d—cą dywizji 
pik- Kruszewskim na czele. (PAT) 


Porozumienie 
w sprawie budowy okrętów 
Londyn 25 lutego. 

Eksperci na dzisiejszem posiedzeniu 
doszli do porozumienia co do wszystkich 
punktów dotyczących okrętów wojennych 
specjalnego typu. Czwartkowe posiedze- 
nie głównych delegatów: uzależnione zo- 
stało od wyników . głosowania w izbie 
francuskiej. (PAT) 


Białoruski poeta 
areszłowany w Mińsku 
Wilno 25 lutego. 


„Kurjer Wileński" cytuje doniesienia 
białoruskiej prasy sowieckiej o areszto- 
waniu i osadzeniu w więzieniu mińskiem 
popularnego poety białoruskiego Jakuba 
„Kałasza, którego prawdziwe nazwisko 
brzmi Konstanty Mickiewicz. Wiadomość 
o jego aresztowaniu, jako objaw prze- 
śladowania przez komunistów _ białoru- 
skiego ruchu ludowego, wywarł w kołach 
miejscowej ludności białoruskiej. oburze- 
nie i przygnębienie. (PAT) 


Kryzys w Persji 
Teheran 25 lutego, 
wobec gwałtownego spadku waluty i 


sowagi sytuacji ekonomicznej parlament | 


uchwalił ustawę, wprowadzającą kontro- 
lẹ nad kupnem i sprzedażą dewiz i zagra- 
nicznych papierów wartościowych. Usta- 
wa zawiera również ograniczenia w za- 
kresie przywóżu i powołuje do życia Mi: 
nisterstwo Gospodarki Narodowej. 


i 


(PARY (rzec robotników niewialu zdołano urar 


dział się za przyjęciem porządku, złożone- Po przyjęciu porządku dziennego, pro 
go przez dep. Anteriou, który aprobuje |ponowanego przez posła Anteriou Izba 
deklarację rządu i wyraża zaufanie dla przystąpiła do głosowania, Głosowało 568 
rządu i jego polityki. posłów. Większość absolutna wynosiła 


Protest przeciwko wyborom 


w okręgu Wadowice, Biała, Myślenice, Spisz, Orawa 


WARSZAWA, 25.11. W sprawie protes- Sąd w Nowym Sączu przerowadzi prze 
tu przeciwko wyborom do Sejmu w okrę- |słuchanie świadków, zamieszkałych na te- 
gu 43 (Wadowice, Biała, Myślenice, Nowy |renie okregu Nr. 43, a przedewszystkiem 
Targ, Spisz, Orawa) Sąd Najwyższy za- 
rządził badanie świadków, 

Dowiadujemy się, że przesłuchani bę- 
dą w Warszawie: dr. Kazimierz Duch, b. 
wicewoj. Krakowski i b. dyr. Depart, Sa- 
morząd. Min. Spraw Wewn., poseł drł Po- | wik Werschler (Piast), St. Fidelus (Wy- 
lakiewicz, dyr. dep. p. Zabierzowski oraz |zwolenie) i ks. Jan Madej (BB). 

p. Horak. (PAT) 


członków Okręgowej Komisji Wyborczej. 

4 43 mandaty i posło- 
wie Feliks Gwiżdż (BB), Jan Walewski 
(BB), Kazimierz Czapiński (PPS), Lud- 


zbada w charakterze świadków wszystkich. 


255. Za wnioskiem zaufania Anteriou gło- 
sowało 277 posłów, przeciwko 292, Wo- 
bec tego rząd został obalony 15 głosami. 

Wynik głosowania wywołał oklaski na 
prawicy i w centrum. Liczni posłowie ze- 
brali się dookoła Tardieu i urządzili mu 
owacje. Taką samą owacje urządziła le- 
wica Chautemps'owi. 

Olbrzymie tłumy, zebrane przed gma 
chem Izby wznosiły okrzyki na cześć 
Tardieu. 

Ministrowie udali się do Pałacu Eli- 
zejskiego, aby złożyć na ręce Prezyden- 
ta swą dymisję. (PAT) 


Dymisja rządu 
chilijskiego 
Santiago 25 lutego 
Rząd podał się do dymisji. (PAT) 


Ojcobójstw 


o na Bałutach 


17-letnia córka zastrzeliła ojca 
który w nieludzki sposób maltretował ją i matkę 


Wczoraj wieczorem dzielnicę staro-|kobieta rzadko kiedy przebywała w doniu, 
miejską lotem błyskawicy obiegła wieść | mieszkając prawie stale u swych krewnych 
o ojcobójstwie, dokonanem przez 17—let-|we wsi Moskulach, w powiecie Brzeziń- 
nia dziewczynę. skim. 

Po otrzymaniu wiadomości o zbrodni, Zwyrodniały ojciec nie mogąc katować 
natychmiast wysłaliśmy na Bałuty jed-|żony cała swą nienawiść skierował prze- 
nego z reporterów, którego relacja brzmi|ciwko córce, bijąc ją niemal codziennie. 
następująco: Nie krępując się obecnością córki, Ko 

Na terenie posesji Nr. 8 przy uł. No-|walczyk sprowadzał do swego domu ko- 
wo -— Marysińskiej w prawej oficynie na | chankę, z którą miał dwoje dzieci i niejed- 
parterze od dwóch łat zajmował mieszka- | nokrotnie zmuszał dziewczynę, aby była 
nie, składające się z pokoju i kuchni 89-| świadkiem scen miłosnych. 
letni Józef Kowalczyk, właściciel war- Ostatnio Kowalczyk cierpiał na ciężkie 
sztatu stolarskiego przy ul. Nowo —|choroby weneryczne, a mimo to groził swej 
Dworskiej 69. córce, aby mu była uległą. Dziewczyna 

Wraz z nim mieszkały: żona Franci-| musiała opuszczać mieszkanie, aby nie u- 
szk». i córka- Józefa, z któremi Kowal-|lec zbrodniczym huciom zdegenerowanego 
czyk obchodził się nieludzko i obie kobie- | ojca. 
ty maltretował przy lada sposobności. Przed kilku dniami do mieszkania Ko- 

Swego czasu Kowalczyk usiłował za- | walczyka przybył narzeczony Józefy Ko- 
mordować swą żonę, strzelając do niej z | walczykówny — Jan Dzikowski (Dworska 
rewolweru, jednak na szczęście chybił. 69). Kowalczyk, po wypiciu kilku kielisz 

Za usiłowanie zabójstwa a prócz tego jków wódki wpadł w dobry humor i pod- 
za podpalenie, którego dokonał we wsi |szedłszy do szuflady, wyjął z niej rewol- 
Budy gm. Dobra w zabudowaniach swe- | wer, pokazując córce, jak się zeń strzela. 
go stryja został skazany na karę więzienia, Kowalczykówna po wysłuchaniu ob- 
którą odbył przed paroma miesiącami. jaśnień, wystrzeliła dwa razy w podłogę. 

Po przyjściu z więzienia Kowalczyk groj _ Wczoraj po ,południu przybyła do Ło- 
ził żonie, że ją zabije, to też nieszczęśliwa dzi Kowalczykowa. 


Olbrzymi pozar 


tować. 
Jak stwierdzono, 6 robotników ponio- 


luszy słomkowych stanęła dzisiaj w pło- |sło śmięrć w płomieniach. Dwudzięstu kil- 


Londyn 25 lutego. 
Największa na świecie fabryka kape- 


ku doznało silnych  potłuczeń i okale- 


mieniach. 
fa--| czeń. z 


Na dwustu zatrudnionych w tej 


Na wiadomość o jej przyjeździe Kawa 
czył oświadczył swemu siostrzeńcowi Kac 
przakowi, zatrudnionemu w jego warszta- 
cie, że zamorduje żonę i córkę. 

Kacprzak oczywiście doniósł o tem obw 
kobietom, które z drżeniem oczekiwały po 
wrotu tyrana. 

Po przybyciu Kowalczyka wysłał on żo 
nę do apteki, sam zaś wypił kilka kielisz- 
ków wódki i położył się na łóżku, udając, 
że śpi. 

Korzystając z tego, Kowalczykówna 
wyjęła rewolwer i zbliżywszy się do łdźka 
ojca wystrzeliła. 

Kula przębiła głowę i wyszedłszy prze7 
głowę utkwiła w ścianie, 

W chwili wystrzału Kowalczykowa, 
wracająca z apteki, była w podwórku. 

Na huk strzału śmiertelnie przerażona 
kobieta zaczęła krzyczeć: Ratunku! Cór- 
ka moja nie żyje! — i wraz z sąsiadami 
wpadła do mieszkania. 

W progu rzuciła jej się na szyję córka 
ze słowami: „Mamo, nie bój się! Zabi- 
łam tego zbója!" 

Zawezwano natychmiast pogotowie i 
zaalarmowano II - gi komisarjat policji, 
którego kierownik - aspirant Podniesiń- 
ski przybył na miejsce zbrodni i powiado: 


"|mił o zabójstwie władze śledcze. 


Kowalczykównę aresztowano i odda 
no do rozporządzenia władz sądowa 
śledczych. 


Zwłoki zabitego Kowalczyka pozosta 
wieno ną miejscu. 

Zabójstwo wywołało 
wstrząsające wrażenie. 

Sympatja lokatorów, znających dobrze 
tragedje rodziny Kowalczyków jest po stro 


w całej okolicy 


Fahryke. spłoneła dosaczetnie, CAW). lnie. qjoobójczyni, 
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Burzliwe posiedzenie Sejmu 


B.B.W.R. protestuje przeciwko dokompletowaniu komisji, 
badającej zajścia w dniu 31 paźdiernika ub. roku 


Incydent między posłami 
z Warszawy. | Stronnictwa Chłopskiego o okólniku Min. 


Koresp. „Hasła“ telefonuje 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu o- 
jesłano w pierwszem czytaniu do komisji 
spraw zagranicznych projekt ustawy 0 
ratyfikacji protokułu dodatkowego do 
konwencji handlowej z Czechami, poza- 
tem do komisji reform rolnych odesłano 
4 projekty ustaw, m. in. projekt noweli 
do ustawy o nadaniu ziemi żołnierzom 
Wojsk Polskich i w sprawie osadnictwa. 

Następnie przystąpiono do wyboru 3 
członków komisji dla zbadania zajść w 
Sejmie 31. 10. 

Pos.: Sławek (BB) złożył dłuższe ©- 
Świadczenie, w którem motywował decy- 
zję ustąpienia z komisji 3 członków B.B. 

Na wniosek Posła Liebermana wybra- 
no do komisji posłów Hofmana (NPR.), 
Brodackiego (Piast) i Baranowskiego 
(Ch.M.). 

W czasie głosowania klub BB. opu- 
ścił salę na znak protestu przeciwko do- 
kompletowaniu składu komisji wbrew u- 
chwale Sejmu, w myśl której 3 miejsca 
miały przypaść przedstawicielom BB. 

Zkołei Izba przyjęła w II i II czyta- 
miu projekt nowelizacji ustawy e zatar- 
gach zbiorowych w rolnictwie. A 

Następnie przyjęto wnioski komisji i 
posła Dziducha w sprawie serwitutów. 

Wreszcie przystąpiono do sprawy 
wniosku nagłego PPS. Wyzwolenia, oraz 


PEA TWEROSEEOZN RZEZ A ZONK E 


Eksplozja gazu 
3 osoby ciężko ranne 
Praga 25 lutego. 

W jednem z nowowybudowanych do- 
mów w 13 okręgu nastąpiła gwałtowna 
eksplozja gazu. Zawalił się front domu 
i kilka sufitów. 3 osoby odniosły ciężkie 
rany. (PAT) 


o - a . a 
"Tajemnicze zniknięcie 
cennego obrazu 

Verviers 25 lutego. 
% tutejszego muzeum zniknał w nie- 
aytłumaczony sposób obraz wielkiej war- 
tości, przedstawiający idącego drogą że- 
braka. Obraz ten przypisywany jest Te- 
niersowi. 


„HASŁO” z dnia 26 


Spraw Wewn. o wiecach poselskich. 
sprawie tej przemawiali posłowie Czy- 
szewski (sprawozdawca), Ciołkosz, Zawa- 
łykut, Stańczyk. 

W czasie przemówienia posła Stań- 
czyka powstał incydent między mówcą 


a posłem Kleszczyńskim (BB). Na sku: |stępne posiedzenie w 


itek powstałej burzy marszałek zmuszo- 
W |ny był zarządzić 


lutego 1930 roku. 


rzerwę 10 minutową. 
Po przerwie Izba przyjęła rezolucję 
komisji w tej sprawie w redakcji pos. 
Putka. 
Po wyjaśnieniach natury osobistej po 
sła Stańczyka obrady zakończono. Na- 
piątek o 4 poł. 


Jak się będzie odbywał 


wybór prezydenta w Polsce ? 


4 różne projekty stronnictw politycznych 


Koresp. „Hasła“ telefonuje z Warszawy. 

Sejmowa Komisja Konstytucyjna 
przystąpiła na wczorajszem posiedzeniu 
do dalszej dyskusji szczegółowej. 

Pos. Graliński (Wyzw.) nie godzi się 
na sformułowanie zarówno projektu B. 
B. jak i centrum, w których to projek- 
tach Prezydent jest traktowany jako naj 
wyższy przedstawiciel władzy państwo- 
wej. Prezydent w rozumieniu mówcy jest 
najwyższym przedstawicielem nie wła- 
dzy państwowej lecz państwa. 

Pos. Mackiewicz (B. B.) podkreśla, 
że w argumentach opozycji brakuje udo- 
wodnienia, iż będzie można stworzyć w 
Polsce silną skonsolidowaną i świadomą 
odpowiedzialności za państwo większość 
sejmową. 

Pos. Piłsudski (B. B.) zauważa, że 
wyjście, które proponuje B. B., nie daje 
całkowitej władzy jednemu człowiekowi, 
znosząc zupełnie parlament, a tylko od- 
biera część uprawnień parlamentowi, od- 
dając tą część w ręce jednego człowieka. 
Jeżeli dziś, ciagnie dalej mówca, prezy- 
dent ma do pewnego stopnia charakter 
nadrzędny, to nie należy tego ukrywać, 
lecz jasno sformułować to w pierwszych 
artykułach konstytucji; ale rozmiary tej 
nadrzędności będą już znikać z dalszych 
artykułów. 

Z kolei przystąpiono do omawiania 
kwestji sposobów wyboru prezydenta. 

Przewodniczący poseł Makowski, za- 
gajajac dyskusję, wskazuje na to, że pro- 
jekty zawierają 4 sposoby wybierania 


Sowiecka nafta 


chce zalać nasze rynki handlowe 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmowej 
Komisji Przemysłowo - Handlowej wpły- 
nął telegram Syndykatu Przemysłu Nafto- 
wego z prośbą o przeprowadzenie dysku- 
sji i interwencji w sprawie grożącego znacz 
nego importu produktów naftowych z Ro- 
sji do Polski. Komisja uchwaliła odbyć ju- 
tro posiedzenie, poświęcone tej sprawie, i 
£aprosić na nie ministra Przemysłu i Han- 


Zkolei po referacie pos, Solańskiego 
przyjęto projekt ustawy w sprawie ratyfi- 


WATT SAACZE RETE E a EE ENTE EE EA 


Monopol zapałczany 
na Litwie 

KOWNO „25.11. Rząd litewski uchwalił 
«prowadzenie na Litwie państwowego mo 
opolu zapałczanego. 

W myśl przepisów uchwalonego projek 
mi fabryki zapałek pozostaną nadal w rę- 
kach dotychczasowych właścicieli, a mono 
poł ograniczy się jedynie do zorganizowa 
vią sprzedaży zapałek, 


~ . . 

Litwa godzi się ze swym losem 
Kowno 25 lutego. 

Ministerstwo Oświaty wyasygnowało 
700 tys. litów na budowę gmachu uniwer- 
sytetu litewskiego w Kownie, 

Wiadomość ta w zestawieniu z po- 
wziętym ostatnio postanowieniem wybu- 
dowania wielkiej centrali pocztowej w 
Kownie świadczy, że Litwa godzi się z 


gytuacją, w której Kowno na stałe po- 
ostane jej stolicą. 


kacji konwencji paryskiej o ochronie włas 
ności przemysłowej. Komisja uchwaliła 
również rezolucję, wzywającą rząd, aby 
przeprowadził zgodność ustawodawstwa 
patentowego w Polsce z tekstem konwen- 
cji; 

Wreszcie Komisja uchwaliła wezwanie 
do rządu o przeprowadzenia reformy prze 
pisów o lichwie wojennej, przystosowanej 
do obecnych warunków gospodarczych. 


prezydenta: 

1) wybór przez naród w głosowaniu 
powszchnem z pośród dwuch  kandyda- 
tów (projekt BB), 2) wybór przez Zgro- 
madzenie Elektorów, powołane ad hoc, 
(projekt lewicy), 3) wybór przez t- zw. 
kongres narodowy (projekt Ch. D.), 4) 
wybór przez połączone izby Sejmu i Se- 
natu (projekt stronnictwa narodowego). 

Poseł I'iłsudski (BB.) zaznacza, że 
projekt BB co do wyboru prezydenta wy 
pływa z przyjęcia zasady nadrzędności 
prezydenta. Prezydent musi być wybie- 
rany po za parlamentem, a więc albo 
przez plebiscyt albo przez specjalnych 
elektorów. Kwestja dwuch kandydatów 
wynika już raczej z potrzeby samej tech- 
niki wyborczej. 

Poseł Niedziałkowski krytykuje spo- 
sób wybierania, projektowany przez .BB. 
Zaznacza, że propozycja lewicy ma tę do- 
datnią stronę, że wybór będzie pośredni, 
dalej, że system elektorów zwiąże się z 
koncepcja jednoizbowości. 

Poseł Chaciński (Ch. D.) przemawia 
za koncepcja wyborów elektoralnych, co 
zdaniem mówcy, jest konsekwencją Ści- 
słego podziału. 

Poseł Winiarski (Kl. Nar.) przeciw- 
stawia się zarówno wyborom bezpośred- 
nim, jak i elektorałnym, uważając, że 
najlepszym wyjściem jest pozostanie 


przy obecnym systemie wyboru prezy- 
denta- 

Na tem dyskusję odroczono do 
czwartku. 


Berlin 25 lutego. 
Donoszą tu z Konstantynopola, iż A- 
mmanullah otrzymał radjotelegram od 
Nadir Chana, obecnego władcy Afgani- 
stanu, tej treści: „Czas nadszedł, przy- 
bywaj i obejmuj sam kontrolę nad kra- 
jem“. 
Nadir Chan jest obecnie poważnie 
chory i nie może sprawować władzy. U 
łoża chorego czuwają lekarze przysłani 


Budżet M. 


w Senackiej Ko 


Koresp. „Hasła“ telefonuje z Warszawy. 
Senacka Komisja Skarbowo - Budżeto- 
wa, przystąpiła na wczorajszem: posiedze- 
niu do prełiminarza budżetowego Minister 
stwa Spraw Wojskowych. Na wstępie za- 
brał głos pierwszy wiceminister Spraw 
Wojskowych gen. Konarzewski, udzielając 
szczegółowych wyjaśnień, dotyczących 
budżetu i administracji wojskowej. 


Mówca wnosi o restytucję skreślonych 
dwuch miljonów z funduszu dyspozycyj- 


nego i 500.000 na kasyno oficerskie. Spra- 
wozdawca sen. Gaszyński (BB) wnosi o 
podwyższenie pozycji, o których przema- 
wiał wiceminister, podkreślając, że: kwo- 
ta dwuch miljonów złotych jest przeznaczo 
na jedynie na walkę ze szpiegostwem i pod 
lega kontroli, nie ma więc nic wspólnego 
z funduszem reprezentacyjnym; pozatem 
proponuje przywrócenie wszystkich kredy- 


4ltów, zmniejszonych przez Sejm, do warto 


s. Wojsk. 


e to a . 
misji Budżetowej 
ści, wskazanej w preliminarzu rządowym. 

Sen. Gałecki - Strug (PPS) uważa, że 
powody do powikłań daje połaczenie w 
jednej osobie generalnego inspektora armji 
i ministra Spraw Wojskowych. 

Sen. Głąbiński (kl. Nar.) uważa za nie 
właściwe występowanie dowódców woj- 
skowych przeciwko młodzieży. 

Senator Januszewski (Wyzwolenie) ża 
li się, że kontrola wojska nie składa izbom 
swoich sprawozdań, zwraca uwagę na 
szczupłość kredytów na lotnictwo oraz za- 
niechanie programu marynarki wojennej. 

Sen. Evert (BB) zaznacza, że Minister- 
stwo Spraw Wojskowych jest szczególnym 
działem, gdzie nie tylko cyfry i artykuły 
decydują, ale zaufanie i miłość armji do 
jej wodza. Dalej zauważa, że różnolitość 
armji powoduje konieczność wielu emery- 


Pogrzeb 
ambasadora Moora 
Nowy Jork 25 lutego. 

W dniu wczorajszym odbył się « 
Pittsburgu pogrzeb zmarłego przed ob- 
jęciem swej placówki pierwszego amba- 
sadora Stanów Zjednoczonych w Polsce, 
ś. p. Aleksandra Moora, 

W uroczystości żałobnej wzięli w 
dział przedstawiciele polskich władz w 
Ameryce z ambasadorem polskim na cze: 
le oraz liczni reprezentanci korpusu dy- 
plomatycznego. 


Zamkniącia rachunkowe 

za rok 1925 zatwierdzone 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej 
podkomisji budżetowej dla spraw zam- 
knięć rachunkowych i sprawozdań N. I. K- 
która obradowała pod przewodnictwem pc 
sła Rataja przyjęto po referacie posła Jan- 
kowskiego (NPR) zamknięcia rachunkowe 
za r. 1925 i postanowiono udzielić rządo- 
wi absolutorjum za ten okres. 


e . 20 
Bójka policji 
z komunistami 
Ateny 25 lutego. 
Przy przewożeniu 20—tu aresztowa: 
nych komunistów na Kretę grupa komu 
nistów, licząca około 100 ludzi, usiłowała 
uwolnić towarzyszów. Policja rozproszy: 
ła napastników, aresztując 6 osób. Uwię- 
zieni komuniści rozpoczęli głodówkę. 


Dar rybaków 

dla Marszałka Fiłsudskiego 

"Gdynia 25 lutego. 

Delegacja rybaków tutejszych wrę 
czyła komendantowi Świrskiemu — przeć 
stawiciełowi Marszałka Piłsudskiego nz 
uroczystościach 10-—lecia odzyskania mo 
rza — popiersie bursztynowe, jako da: 

dła Marszałka Piłsudskiego, 


Pożegnanie 
dyr. dra Kaz. Ducha 


W dniu 25 b. m. w departamencie sa. 
morządowym M. Spraw Wewn. odbył 
się pożegnanie ustępującego dyrektor 
dra Kaz. Ducha, 

Odchodzącego zwierzchnika pożegna 
imieniem urzędników nacz. wydz. komu: 
nalnej polityki gospodarczej St. Brzeziń 
ski, poczem przemówił dr. Duch, żegna 
jąc się ze swymi dotychczasowymi współ 
pracownikami. 

Do czasu objęcia urzędowania przeł 
nowego dyrektora p. Korsaka, będzie 
go zastępował na.tem stanowisku v. nar. 
czelnik Brzeziński, 


Amanullah wraca 


na tron afgański 


z Moskwy. 

Amanullah wynajął w Konstantyn« 
polu dwa samoloty, które stoja w pogo 
towiu, aby w każdej chwili móc odle 
cieć do Kabulu. Małżonki swej, Suraji, 
Amanullah nie zabiera z sobą do kraju, 
ona to bowiem była główna  zwolennicz: 
ką reform, które uczyniły Amanullaha 
tak niepopularnym w kraju i % rezulta 
cie spowodowały jego upadek, 


Nowy sędzia 
Sądu Najwyższego 
WARSZAWA, 25.1. P. Prezydent miam 
wał sędziego Sądu Apelacyjnego w Krako- 
wie p. Zarzyckiego sędzią Sądu Najwyż- 
szego. 


Katastrofa samolotu 
2 osoby zabite 

Neapoł 25 latego. 

Wczoraj po południu wydarzyła 

tu straszna katastrofa lotnicza, 
ofiarą padły dwa życia ludzkie. 

Odbywający lot rozrywkowy nad mia 

stem samolot runął nagle z wysokości o- 
koło 100 metrów i stanął w płomieniach 
W katastrofie zginął pilot oraz pąsażer- 
ka, księżniczką Andria, pochodząca z wy: 

bitnej neapolitańskiej rodziny arystokra- 


się 
które; 


towafń, z których ogromna większość przy |tycznej» 


pada na wiek od 50 do 60 łat życia. 


mne 
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„HASŁO” z dnia 26 lutego 1930 roku. 


Str. 3 


„Rozgrywka między członkami „centrolewu” 


ci właśnie nadaja ton muzyce opozycyjnej |lizujące, jak i lewe zaraniacko - pepesowe. [się analogiczna akcja, jak w Sandomier« 
Pozostawione same sobie człony „cen- |skiem. Zwycięzcą w tej „rozgrywce* Dyf- 
trolewu'* — jak to było w niedzielę w okrę |by — Demos. Panem sytuacji stałby się 


Gdyby nie szło o obronę państwa, 0 
armję, o jej siłę odporną, gdybyśmy nie 
mieli sasiadów, dyszących ku nam niena- 
wiścia, bądź to z powodu naszej cywiliza- 
ci, bądź też z namiętności zaborczych, 
gdyby nie zachodziło niehczpieczeństwo, 
iż gdyby armia została uzależniona od Pa- 
jąków, Ciołkoszów, Liebermanów, grani- 
cePolski, jej byt i niepodległość znałazłyby 
się wobec niebezpieczeństw przejmują- 
cych zgrozą — nitkby się z pewnością 
nie wahał pozwolić naszym .teraźniejszym 
opozycjom, aby ujęły w ręce ster rządów 
państwem. Eksperyment byłby z pewno- 
ścią krótki i zakończyłby się równie żałoś- 
nie, jak wszystkie próby „rządów parla- 
mentarnych* przed przełomem majowym, 

Wybory uzupełniające w Sandomier- 
skiem dowiodły, że „lud“ w tamtych 
okolicach pokłada stosunkowo największe 
zautanię w partji p. Jana Dąbskiego, że 
traci zaufanie do cekawizmu socjalistycz- 
nego oraz do Wyzwolenia, że zaczyna 
„odzyskiwać zaufanie“ do endecji i że od- 
mówił go wogóle sojuszowi Piasta z Chade 
cią. O stopniu zaufania wyborców do rzą 
du miarkować można tylko z tego, że po- 
nieważ rządowi nic a nic nie zależało na 
tem, aby zjawiła się jakakolwiek lista 
kandydatów popierających system obecny, 
ogromny procent wyborców wogóle nie sta 
nat do głosowania, nie mając najwidocz- 
niej zaufania do żadnego ze stronnictw 0- 
pozycyjnych, Według wyniku sandomier- 
skich wyborów „reguły gry partamentar- 
gej" kazałyby widzieć w p, Janie Dąbskim 
ewentualnego szefa parlamentarnego rządu 
dzisiejszej koalicji opozycyjnej. 

Zespół poselski, oparty na współpracy 
z rządem, ogłosił swe „desinteressement* 
«o do okręgu sandomierskiego, a tem sa- 
dnem sprawił, że „rozgrywka“ wybor- 
cza odbyła się w familijnem gronie stmych 
partyj opozycyjnych, które w Warszawie 
kia zgodnie do ataku na rząd, ale w San- 
domierzu, Pińsku i Stopnicy atakują się 


wzajemnie z całą bezwzględnością. Ofiarą | 


tego „bellum omnium contra omnes“ pa- 
dta PPS., padło Wyzwolenie, padł Piast, 
padła Chadecja — zasię na tarczy zwycię» 
skiej wyniosła ta radykalna połać kraju p. 
Jana Dąbskiego. 

W Warszawie natomiast leader Stron- 
mictwa Chłopskiego maszeruje dotychczas 
w drugim rzędzie rządoburczej falangi, 
W pierwszym rzędzie kroczą ci właśnie, 
którzy w niedzielę w Sandomierskiem wy- 
kazali swą bezsiłe... P. Lieberman czy Nie 
działkowski z cekawu, p. Smoła czy Wro 
na z Wyzwolenia, p. Witos czy Rataj z Pia 
sta, p. Chaciński czy Bitner z Chadecji — 


+ SŁOŃCE + 
==  Napiórkowskiego 28 

Dziś i dni następnych 525 
Wielki fiim polskiej produkcji I 
pod tytułem : 


| Ponadsnieg 


według powieści 
Stefana Zanakiezo 
W rolach głównych: 


Stefan |aracz 
i M. Cybulski 


— o —-—..---——-—..... 
Focrotek w dai powszednie od godz. 5.7 i 9, 
oboty o 3 miedzielo i święta o 4 W niedziele 
na pierwszy seans wszyrtkie micjaca po 40 groszy 
ZA, 


Specjalna ilustracja muzyczna w wyksaaniu erkie 
+ rmy sywłotiosnój pod batutą 


| ROMUALDA ULATOWSKIEGO. Ñ 


|czasopismo 


3 |około 3 miljonów 


ja | Trwała dlatego, że 
fi lepiej, a 


i ci układają nowe projekty ustroju pań- 
stwa, nowa reforme Konstytucji. 

A p. Dąbski? Miejsca dla p. Dąbskie- 
go, pogromcy Smołów i Witosów, ceka- 
wistów i chadeków. 

P. Dąbski jest demągogiem chłopskim, 
zgrabnie i sprytnie usuwającym w cień za 
równo prawe skrzydło witosowo - kleryka- 


gu Sandomierskim — po zażartej 
między sobą ustępują wobec... najspryt- 
niejszego demagoga. 

Rozszerzmy w myśli ten okręgowy te- 
ren na całe państwo, pomyślmy o tem, jak- 
by to było, gdyby w całym kraju toczyła 


Przy dźwiękach genewskiej gitary pokojowej 


walce | największy demagog. 


Oczywiście — panem nakrótką chwilę 
i niedługą metę, Bo Polska zaprawde prze 
byłaby i to... 


SE 


EUROPA STACZA SIĘ KU NOWEJ 
KATASTROFIE 


Ponura przepowiednia w ostatniem dziele Jerzego Clemenceau 


Niedlugo przed swoją śmiercią Je 
rzy Clemenceau ukończył ostatnią swoją 
pracę pod tytułem: 

„Wielkość i nędza pewnego 
zwycięstwa”. 

Zanim praca ta ukaże się w wydaniu 
książkowem, prawo druku na  szpałtach 
nabył dziennik argentyński 
„La Nacion“, w którym już 

ukazało się streszczenie 
tej, z takim zainteresowaniem oczekiwa- 
nej przez polityków, pracy, 

A więc książka Jerzego Clemenceau 
składa się z prologu i 18-tu rozdziałów, 
które noszą następujące tytuły: 

1) Wprowadzenie w stan rzeczy, 2) 
Jedność komendy, 3) Walki na Chemin 
des Dames, 4) Użycie kontyngentów a- 
merykańskich, 5) Przesilenie sił zbroj- 
nych angielskich, 6) Zawieszenie- broni, 
7) Niesubordynacja wojskowa, 8) Incy- 
dent belgijski, 9) Konferencja pokojowa 
10) 11) i 12) Traktat Wersalski, 13) 
Pakt gwarancyjny. 


Pomimo suchości streszczenia już i 


w tym stanie ksiąkża Clemenceau, 
wywiera wielkie wrażenie 

Pióro „Starego Tygrysa“ nie oszczę- 
dza nikogo. Clemenceau atakuje 

najwybitniejsze osoby Francji, 
a więc: marszałka Focha, b. prezesa mini 
strów Viviani' ego, któremu zarzuca zbyt- 
nią pokojowość; szczęgólnie zaś surowo 
obchodzi się z Poincarem. 

„Poprostu chciał mnie wyrzucić za 
drzwi z ostatniego gabinetu wojennego" 
— pisze ten wielki polityk. 

Fochowi Clemenceau zarzuca niezro- 
zumienie tego, czem powinna być nacecho 
wana komenda; chociaż oddaje hołd jego 
bohaterstwu. Kiedy omawia kontrolę 
parlamentu nad naczelną komendą odzy- 
wą się przyjacielsko do cienia marszał- 
ką: 

„Gdziebyś ty był w owej godzinie, 
mój biedny marszałku, gdybym wtedy 

nie zasłonił ciebie moją piersią 
przed twoimi wrogami. 

Rozdział czwarty jest ciężkiem oskar 
żeniem Amerykanów i generała Perskin- 


Wyłludnienie Zielonej Wyspy 


Tajemnica dobrobytu [rlandji 


Londyn, w lutym 1930 r. 

Plagą powojennej Angjli 

jest bezrobocie. 
Tymczasem, gdy wszyscy mężowie stanu 
głowią się nad rozwiązaniem swego naj- 
trudniejszego problemu, gdy wydaje się 
setki miljonów funtów na roboty publicz 
ne i zasiłki dla bezrobotnych, tuż obok An- 
gljii istnieje kraj, do niedawna część Zje- 
dnoczonego Królestwa, obecnie — Wolne 
Państwo Irlandzkie, w którem bezrobocia 
nie znają. Przeciwnie, wskutek zbyt ma- 
łej podaży rąk roboczych warunki pła- 
cy'i pracy robotników 
ulegają stałej poprawie. 

W czem kryje się tajemnica owego 
dobrobytu Irlandji? Właśnie w braku do- 
brobytu. Paradoks ten znajduje zastoso= 
wanie w całej rozciągłości w  przysło- 
wiowym kraju paradoksów — na Zielo- 
nej Wyspie. Teraz jest dobrze, bo przez 


długie dziesięciolecia było źle! W ciągu 


kilkudziesięciu Jat Irlandja przebyła dwa 
poważne okresy głodowe, dwa wielkie 
powstania i wojnę domową. Wynik? Nie- 
ustanna masowa emigracja do Ameryki i 
Anglji, znaczna ilość ofiar i 
zmniejszenie liczby ludności. 

W rezultacie Wolne Państwo liczy, we- 
dług danych spisu ludności z roku 1026, 
mieszkańców, wów- 
czas gdy w roku 1841 liczyło — 614 mi- 
ljona! Spadek zbyt katastrofalny, gdy 
się uwzględni, że w innych krajach w 
tymże okresie liczba ludności zwiększyła 
się w dwójnasób. 

W pierwszym rzędzie, jak już rzekliś- 
my, na zmniejszenie zaludnienia Irlandji 

wpłynęła emigracja, 

Emigracja do Ameryki trwała nawet 
wówczas, gdy już i w Irlandji zapanował 
spokój i znośne warunki gospodarcze. 

g w Ameryce jest jednak 
patrjarchalmy system włościań= 
stwa Zielonej Wyspy zmuszał wielu 
Irlandczyków do emizrowania. Zgodnie bo- 


Od własnego korespondenta „Hasta“ 


wiem z powszechnym zwyczajem, włościa- 
nie zatrzymują w domu 
tylko starszego syna — 

naturalnego dziedzica ziemi, i jędną córkę 
do prowadzenia gospodarstwa. Pozostałe 
dzieci muszą się „zabierać”. Ciągła fala 
emigracyjna kładzie więc tamę wzrostowi 
ludności w Irlandji, 

Przyczyna ta nie jest jednak jedyną. 
Zanotowany został również 

zanik naturalnego przyrostu ludności. 
Liczba urodzeń spada z roku na rok. 5powo 
dowane zaś jest swoistym celibatem Irland- 
czyków, Żenią się oni niemal u schyłku 
lat. Statystyczne dane wykazują, że odse- 
tek osób stanu wolnego w wieku od 25 
do 35 lat wynosi 72% dla mężczyzn i 55% 
dla kobiet (w 1841 r. procent ten stanowił 
43% względnie 28% ). Małżeństwa zawie- 
rane są przeważnie w okresie 

od 40 do 50 lat, 

co powoduje, iż rodziny irlandzkie ficzą 
najwyżej pa 2 — 3 dzieci, znaczny też 
jest odsetek małżeństw bezdzietnych. Nie 
ulega watpliwości, że wcześniejsze wstę- 
powanie w związki małżeńskie wpłynęłoby 
na wzrost liczby urodzeń, lecz i temu na 
przeszkodzie stoi irlandzki system patrjar- 
chalny. Syn-dziedzic pracuje przy boku oj- 


ca, jest jego jedynym pomocnikiem na 
roli. Zwyczaj nakazuje, aby syn żenił 
się wówczas dopiero, gdy sam zostanie 


„panem“, czyli dopiero po śmierci ojca. 
Przeważnie obejmuje on gospodarstwo wę 
władanie w wieku lat 40—50, 
Sensacyjnie też brzmią wyniki staty- 
stycznych zestawień: ludność frlandji rzed- 
nie, przyrost ludności spada, i właśnie dzię- 
ki temu 
wzrasta dobrobyt. 
Z powodu bardzę ograniczonej podaży 
rąk „standard of life" Irlandczyków wzrósł. 


To też wielki Lemdyn, liczący ogormne 
rzesze bazrobotnych,z zazdrością spo- 
glada na „wyludnieną Irlandie"s 

H, 


za przelew krwi francuskiej, 
spowodowany zbytnią powolnością, w om 
ganizacji sił amerykańskich i wprowa- 
dzeniu ich do boju, podczas gdy lo: 
Francji wisiał na włosku. 

W rozdziale piątym Clemenceau daje 
wesołą charakterystykę Lloyda George'a. 
stwierdzając, że ten polityk angielski od 
czasu zawieszenia broni 

stal się wrogiem Francji. 

Wielkie wrażenie wywiera rozdzia 
szósty, w którym Clemenceau pisze, żę 
zawieszenie broni wywołało łzy w jego œ 
czach. Łzy te jednak wnet oschły w War: 
salu wobec arogancji wroga;  komedji 
za jaką uważa rewolucję niemiecką, we 
bec tego, że 

wróg pozostał nienaruszony. 

W tem miejscu Clemenceau daje peł 
ne życia i uczucią porównanie ducha 
niemieckiego i francuskiego, będące hym 
nem pochwainym na cześć Francji. 

Nadzwyczaj żywy, barwny i zjadliwy 
jest rozdział dziewiąty, w którym Cle 
menceau kreśli sylwetki uczestników 
konferencji pokojowej: Wilsona, Lloyda 
George'a, Balfoura, Boner Lova, Roberta 
Cecila, płk. House, włoskich delegatów 
Orlanda i Sonnina, Houvera Hymansa, 
Paderewskiego, Benesza i innych. 

Ostatnie rozdziały książki posiadają 
niepospolitą głębię filozoficzna. W dzie- 
siątym rozdziale przedstawiona jest ide 
ologja Wilsona, jej niezgodność z real- 
nem życiem Europy, jego niedoświadcze 
nie polityczne 

i niepowodzenie jego szlachetnych 

ideałów. 

Ostatnie kartki książki przepojone są 
goryczą człowieka rozczarowanego, któ- 
ry poświęciwszy całe swoje życie na w 
gruntowanie pokoju. 

widzi swoje dzieło zniszczone 
i umierając nie pozbywa się obawy no- 
wej wojny. 

Ostatnie słowa Clemenceau ostrzega 
ją nas, że: „przy dźwiękach genewskiej 
gitary pokojowej Europa stacza się ku 
nowej katastrofie", 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 
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Dziś i dni następnych 
Cała Łódź musi przybyć by 
zobaczyć i usłyszeć 
najwspanialszy program filmu gówię- 


owergo, złożony z cmacionującego 
dramatu 


UPADŁY 


ANIOŁ 


wspanisłej rewii międzynapodowej 


MUZYKA RÓŻNYCH 
NARODÓW 


eridz nięzrównanego intermezza tano- 


GDY NOC ZAPADA 


UWAGA: Pomimo wielkich kosztów 
rogramu, ceny miejsc nie podwyższone 
ocz. seansów o godz. 6, 8, i 10 w 
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subwencjami 
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LUPY! 


Gazownia daje deficyt — Partyjność 


przy podziale dotacyj — lle otrzymali socjaliści — Straży obcięte 50 tys. zł. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej 
tworzył wiceprezes Wolczyński o godz. 
50 udzielając głosu r. Poznańskiemu 
ko referentowi Wydziału Przedsiębiorstw 
„jejskich. 


GAZOWNIA DAJE DEFICYT. 

W dyskusji, zabrał głos r. Popielew- 
ki, który dowodził, iż gaz wytwarzany 
„zez gazownię łódzką jest jednym z naj- 
roższych w całej Polsce. Gazownia ad- 
oińistrowana jest nieudolnie i pomimo, iż 
licza do każdego rachunku 1 zł. kosztów 
uiministracyjnych, przynosi ujemne saldo, 
(tóre pokrywane jest z innych dochodów. 
Lagnacza przytem mówca, iż jest to jedy- 
ne przedsiębiorstwo administrowane przez 
miasto. 


SPRAWA SUBWENCJL 

Następnie na porządek dzi*nny wcho- 
dzi oczekiwana z napreężeniem kwestja sub 
wencji. 

Preliminarz budżetowy referuje r. An- 
drzejak. Stwierdza on, iż preliminatz wy- 
nosi 1,115, 960 zł, podczas gdy w roku 
zeszłym wynosił 1,092,46 zł. W dyskusji 
głos zabiera r. Pawlak, który imieniem in- 
walidów prosi o przyznanie 2 tys. zł. sub- 
wencji dla. Federacji Związków Obrońców 
Ojczyzny. 


„SWOI I OBCY“. 
Następnie głos zabiera r. Waszkiewicz. 
Mówca stwierdza, iż subwencje rozdziela 


z KINO-TEATR 


Wielki dwuszlagierowy podwójny 
program 


——— | —— 
GŁUPIE SZCZĘŚCIE 
Niebywała bomba śmiechu w 10 aktach 

W rolach głównych: piękna i ponętna 
MARJA PAUDLER 
Frytz Kampers, Herman Pichka 


—— l ——— 
KNIAHINIUSZKA 
(W BLASKU KINKIETÓW) 

Potężny dramat erotyczny na tle przóżyć rosyj- 
skiej arystokracji 
W roli tytułowej, pełna kobiecego czaru 


ESTER RALSTON 
Muzyka M, LIDAUERA 


Pocz. o 4 pp. w sob.i niedz. o 12wpoł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
od 75 gr. 


Dziś wielka premjera 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 


symfonicznej pod dyrekcją 
A. CZUDNOWSKIEGO 


Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 
w sób, i niedz. od g. 12—3 pp. 
wszystkie miejsca po 1.— 


SAFE. 
37 TEL 49-48 Ñ 


wena 


Dziś i dni następnych 


| |KSIĄŻĘ POZWOLIŁ 


A w rolach głównych: Lia Mara; 
4 vaes i ulubieniec kobiet Harry Liedtke 


J Rzecz dzieje 


ne przez Magistrat są traktowane pod ką- 
tem wybitnie partyjnym, ześrodkowują 
się one bowiem na dotacjach dła instytucyj 
o charakterze wybitnie partyjnym. 

Zastanowię się tutaj — ciągnie mów- 
ca — tylko nad Wydziałem Kultury i 
Oświaty. I tu przedewszystkiem przebija 
stronniczość w traktowaniu poszczegól- 
nych grup społecznych m. Łodzi. Podzie- 
lono je bowiem ma dwie kategorje, na 
dwa jakby różne typy, na „swoje i obce“. 

Potraktował te sprawy zresztą w ten 
sposób p. prez. Ziemięcki, wygłaszając po 
dobne zdanie o tych rzeczach przy dyskusji 
ogólnej. 

Powiedział on, iż większość socjalisty- 
czna musi inaczej patrzeć na ludzi i in- 
stytucje, które mają podobny chara- 
kter społeczny, a inaczej na ludzi, któ- 
rzy stoją na innym gruncie politycznym. 
Do tego też stosuje się obecna większość 
magistracka. 


ZWYCIĘZCY DZIELĄ ŁUPY. 

Zobaczymy bowiem, jak się traktu- 
je instytucje „swoje', pozostające pod 
wysokim protektoratem P.P.5.—u. 

Skromne zestawienie wykaże, z jaka 
czułością opiekuje się magistrat swoimi 
pupilkami. Na zasadzie preliminarza o- 
bliczyłem, iż od roku 1927 aż do 1980 r. 
większość socjalistyczna przeznaczyła dla 
Turu i pokrewnych organizacyj zł. 154 ty 
siące, jeśli doda się do tego 50 tys., któ- 
re pobrał Łodzianin na ogłoszenie, to bę- 
dziemy mieli sumę, przekraczająca 200 
tys. zł, które otrzymały organizacje po- 


liczywszy do tego ogłoszenia Magistratu, 
umieszczone w „Volkszeitung“; otrzyma- 
my łączną sumę 128 tys. złotych, 

Trzeci sprzemierzeniec obecnej więk- 
szości — „Bund“ otrzymał aż 160 tys. zł. 
czyli trochę więcej niż niemieccy towa- 
rzysze. 

Wreszcie „Poale — Sjon' (p. Holen- 
derski) dostała w podarunku 140 tys. 
złotych. 


Reasumując te wszystkie dotacje 
stwierdzić należy iż grupy uprzywilejo- 


wane, pozostające pod „wysokim“ prote- 
ktoratem łódzkiej PPS. otrzymały łącz- 
nie 633 tys. złotych na cele partyjne. 

A teraz przypatrzmy się, ile dostała 
powiedzmy obca NPR.. Oto ni mniej, ni 
więcej tylko 10 tys. zł. 

Różnica kolosalna. Różnica tem więk- 
sza, iż ci „obcy“, ci wydziedziczeni, to ra- 
czej jest większość mieszkańców miasta, 
a nie mniejszość. 

Stosunek ten łatwo można sobie uzmy 
słowić, badając stan głosów w paździer- 
niku 1927 r. 

Bowiem na socjalistów padło 96,288 
głosów podczas gdy głosowało 242 tys. 
ludności. 

Zdaje się że istnieje olbrzymia róż- 
nica między ogólną ilością głosujących, a 
ilością głosów jakie padły na socjali- 
stów. 

To jest ścisłe, arytmetyczne udowod- 
nienie, którego nawet p. Kruk znakomity 
matematyk podatkowy inaczej nie może 
rozwiązać. / 

I w tem świetle biorac subwencje, na- 
leży stwierdzić, iż magistrat zastosował 


zostające pod opieką O. K. R.—u P. P: 8.| wygodną zasadę: 


Drugi pupilek magistratu Niemiecka 
Partja Pracy, otrzymała 78 tys. zł. 


Do- l 


MJ Przychylne głosy prasy czeskiej 


„zwycięzcy dzielą łupy". 
P. Lichtensztajn mówił tu przez sze- 


o znaczeniu morza polskiego dla Słowiańszczyzny 


Cała prasa czeska zamieszcza szereg 


|| artykułów i notatek o 10 - leciu odzyska- 


nią przez Polskę dostępu do morza. 
Giosy prasy są niezwykle przychylne 
dia Polski. 
Obszerniejsze artykuły zamieściły: 
Narodni Listy, Narodni Polityka, Li- 
dowe.Listy, Nowe Nowosti oraz Vynkow. 
Stwierdzają one, jak wielkie znaczenie 
ma dla państwa własny dostęp do morza. 
Wspominając przebieg uroczystości za- 
ślubin Polski z morzem, pistia podkreślają, 


4 | że wybrzeże, jakie Polska otrzymała, przed 
Raj | stawiało jedną wielką pustkę, po której roz 
Fi | rzucone były zrzadka urządzone wioski ry- 


sackie. 
Obecnie nad morzem wznosi się olbrzy 


Olśniewającą fee.ja barw. 


Pocz. seansów o g. 4 pp., w sob. i niedz. 
o g. 12 w poł. ostatniego o g. 10 wiecz. 


zł, E Nowa gwiazda 


' $ amerykańska 


Wielki rekordowy 22 aktowy program p. t. 


Dagny Ser- 


się w Paryżu w pałacu Rotszylda 


Jack Dugherti i 


mi port w Gdyni, który jest dowodem wy- 
tężonej pracy konstruktywnej Polski, 

Również Gdańsk za czasów Polski zna 
cznie się podniósł, 

Pisma czeskie wspominają jednocześ- 
nie o gwałtownej agitacji niemieckiej prze 
ciwko Pomorzu polskiemu i stwierdzają, 
że Polska najlepiej odpiera zarzuty niemiec 
kie swą pracą nad morzem. 

Wreszcie prasa czeska podkreśla zna- 
czenie portów polskich dła handlu czeskie 
go i morze polskie nazywaja „północnym 
wylotem Słowiańszczyzny na świat“ 

Pozatem pisma zamieszczają szereg ilu 
stracyj, odnoszących się do polskiego mo- 
rza, a zwłaszcza widoki portu w Gdyni. 


SDP ZRIKY WY ZCS A. 


ZATARTE I > 0% 


Arcydzieło słynnej wytwórni Metro-Goldwyn Meyer, a 
| wykonane całkowicie dzięki najnowszemiu wynalazkowi techn. w kol. naturalnych $8 


„WIKING 


Romantyczne dzieje najsłynniejszych żeglarzy świata, Wikingów, ich bohaterstwo, miłość i niezwykłe przygody. 


W rolach głównych 


PAULINA STARKE Donal 


w rolach głównych 


Helena Ferguson 


d Crisp i And. Randolph |] 


WROGOWIE OGNIA 


Ultrasensacyjny dramat o zajmującej treści 


reg lat za ubiegłej kadencji, iż wszyscy 
muszą być traktowani sprawiedliwie, bez 
względu na przynależność partyjną. ©- 
becnie panowie zmienili zdanie, Mówia 
panowie inaczej. 

„Robimy co się nam podoba, my 

jesteśmy siłą, 
mamy większość, 
MIN. PRYSTOR JEST 
OBJEKTYWNIEJSZY. 

W Sejmie stronnictwo „panów z PPS-1 

krzyczy ciągle o tem, iż trzeba przy sub- 
wencjach państwowych kierować się ob 
jektywizmem, tymczasem sami panowie 
tutaj zapominacie o tej zasadzie. 
„ I wierzcie mi, jż p. minister Prystor, 
jest bardziej objektywny przy udzielaniy 
subwencji dla T. U: R. niż panowie przy 
preliminowaniu subwencji dla instytucyj 
kulturalnych. 

Ale panowie tego nie chca zrozumieć, 
panowie robią co innego. 

Panowie zrobili sobie rozgrywkę z do 
tacji społecznych, dzieląc się subwencja- 
mi między sobą. 


STRAŻY OBCIĘTO 50 TYS. ZŁ. 

R. Wolczyński, omawia sprawę skreśle 
nie z subsydjów straży ogniowej kwoty 
50 tys. złotych. Mówca podnosi ofiarność 
łódzkiej straży, w stosunku do społeczeń- 
stwa, jej sprawność i wyrobienie technicz 
ne. Wprezes Wolczyński przypomina, iż 
straż zdobyła mistrzostwo światowe w Tu- 
rynie, a mimo to ze strony Magistratu nie 
posiada dostatecznego zrozumienia. Już 
zeszłym roku, straż ogniowa stanęła wo- 
bec dylematu: czy akcję ratowniczą pro- 
wadzić dalej w dawnych granicach, czy 
też ją zawiesić. 

I to samo powtórzyć się może w tym 
roku. W ubiegłym sezonie straż została 
poparta ofiarną pomocą, społeczeństwa, 
obecnie zaś na tę pomoc liczyć nie można. 

A mimo to magistrat nie uznał słusz- 
nych żądań zarządu straży. 

W roku ub. prezydjum 'magistratu o- 
świądczyło, iż sprawozdanie. budżetowe 
straży wpłynęło zbyt.późno, by można by 
ło uwzględnić pewne postulaty. 

W tym roku pospieszyliśmy — się za- 


łatwiliśmy wszystko-w terminie, a mimó 
to nie uwzględniono słusznych naszych 
żądań. Czem to wytłumaczyć?  Ttrudno 
dociec, 


I pomimo, iż w innych dużo mniejszych 
miastach straż 80% pokrywa swój budżet 
z subwencyj miejskich, Łódź daje dotacje, 
wynoszące zaledwie o, 66% budżetu 
straży, 

© 


Dalsza dyskusja przeciągnęła się de 
późna w nocy, wobec czego dalszy ciąg 
sprawozdania podamy w najbliższym nu- 
merze 
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Film, który czaruje i zachwyca W 


Meyan 


y ROP A AE R Pa a 
TEL LAT A T E ZZ SS a AE PNA 


Pocz. seansów w dni powszednie o g. 4, w sob 
i święta o g. 12. Wolne wejścia bezwzględnie | 


nieważne 


Ceny znacznie zniżone 


Nast. progr. 
„Czy Eddie Polo zawinił“ 
i Książę czy błazen w jednym prog § 


Ńr. 56 


„HASŁO” z dnia 26 lutego 1930 roku. 


Str. $ 


Bakterje,któreznaleziono Biorą się na sposoby 


Ludzie nie przebierają w środkach aby zdobyć 


LJ e Ld e 
i bakterje, które zginęły 
Jak donosi pismo angielskie „Daily Ma- | stało naruszone i nic nie zginęło oprócz o- 
il”, udało się lekarzom londyńskim odkryć |wej niebezpiecznej epruwety z mikrobami. 


po długotrwałych poszukiwaniach 
bakterje psittacosis 
czyli choroby papuziej. 

Osiemset papug» najrozmaitszych ro- 
dzai przypłaciły życiem to odkrycie... -Od- 
kryty mikrob. ma za swą ojczyznę -pewne 
kraje podzwrotnikowe i tylko przez pa- 
pugi może zawleczony być gdziełndziej. 
Zarażenie się nim-wywołuje chorobę, któ- 
tej symptomaty podobne są do objawów 
wykazywanych przy grypie, a szczegól- 
niej przy tym rodzaju grypy, jaka w r. 
1918 srożyła się w Europie, i w Ameryce 
i której pastwą padły 

bardzo liczne ofiary: 

Świat naukowy jest term odkryciem 
niezmiernie uradowany, gdyż jestto pier- 
wszy , niezmiernie ważny krok do wyna- 
łezienia terapji dla samego psittacosis. 

Jednocześnie prawie z odszukaniem 
tych nowych bakteryj z prywatnego dóś- 
wiadczalnego laboratorjuni londyńskiego 
lekarza dr. Boomis zginęła w tajemniczy 
sposób ampułka 

zawierająca bakterje dżumy. 

Ampułka owa przechowywana była w 
kasie ogniotrwałej. Kasę tę zastała otwar- 
łą dnia pewnego pomocnica . lekarza i 
wówczas stwierdzono, że nic w niej nie Zo- 
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Dramat kobiety żądnej miłości, 
bogactwa i sławy 


pod tytułem pod tytułem 


"KRÓLOWA 
BEZ 
KORONY + 


Reżyserji FRANKA LLOYDA - 
W rolach głównych z 


Corinne Griffith 
Victor Varconi 


Ork. symf, pod bat. Sz. Bajgelmana 
Ceny miejsc na I seans 50 gr. i 1 zł. 


{| skiego. 


Doktór Boomis klucz od owej kasy 
chował u siebie w biurku i okazało się, 
że złodziej przy pomocy dobranego klucza 
otworzył szutladę w biurku, poczem zdo- 
bywszy potrzebny mu kłucz do. kasy, 0- 
tworzył ją, by skraść jedynie 

ów straszliwy flakon, 

Podejrzenie o tę kradzież kieruje się 
w stronę pewnego laboranta, którego dr. 
Boomis wydalił przed niedawnym czasem 
za niedbalstwo w pracy. Laborant ten, jak 
wykazało śledztwo, opuścił Londyn i nie 
wiadomo gdzie obecnie przebywa. 


egzystencję 


Trudność w zdobywaniu stanowisk 
jest wszędzie ta sama. Ludzie wpadają 
więc na najróżnorodniejsze pomysły, chcąc 
się ratować 

od zagrożonej im nędzy. 
W dość oryginalny sposób, choć nie od- 
powiadający godności człowieka o wyż- 
szem wykształceniu, próbował zdobywać 
pieniądze jeden z młodych adwokatów w 
Kownie. Znudziło mu się czekanie na in- 
teresantów w kancelarji, wyszedł więc 
na miasto i, chodząc od składu do składu, 
dopytywał się, czy nie posiadają akcep- 
tów, które powirmy iść do protestu. Obie- 


750-tysięczny amsterdamczyk 


Nowonarodzony Jaś Nauta zasypany jest 
pudrem, szampanem i papierosami 


Feralna trzynastka b. m. 
była szczęśliwym dnief: 

dla Amsterdamu. W dniu tym bowiem lud- 
ność tego miasta osiągnęła liczbę 750 
tysięcy mieszkańców, co jej się od blisko 
roku na żaden sposób udać nie mogło. 

Szczęśliwym 750,000 obywatelem jest 
nowonarodzony synek niejakiego Fransa 
Nauta, bezrobotnego pomocnika tapicer- 
Mały Jaś jest najmłodszem z oś- 
miorga dzieci i posiada dwu braci i pięć 
siostrzyczek. W przeddzień jeszcze jego 
narodzin t j. 12 b. m. do okrągłej cyfry 
750,000 brakowało 7 osób, w dniu 13 b. 


j|m. mały Jaś był 


owym upragnionym 
przez cały Amsterdam siódmym. 

W dwa dni po jego narodzeniu w miesz- 
kaniu jego papy zjawił się jeden z radców 
miejskich z powinszowaniem od rady 
miejskiej i złożył w formie daru książecz- 
kę oszczędnościową dla nowonarodzone- 
go, opiewającą na 75 guldenów, oraz 50 
guldenów w gotówce a także srebrny pu- 
har z następującym na nim napisem: „„Ja- 
nowi Nauta, 750,000 amsterdamczykowi, od 
gminy Amsterdam". 

Ojciec nowonarodzonego dziękował ze 


Ewenement sezonu 


DIABLICA 


wruszeniem i przy tej okazji wyraził na- 
dzieję, że gmina Amsterdam dopomoże mu 
do znalezienia pracy. 

Radość jednak Amsterdamu z powodu 
tego 750 tysiącznego obywatela nie ogra- 
niczyła się 

na tej urzędowej uroczystości. 

Młody Jaś zasypywany jest ze wszyst- 
kich stron prezentami. Otrzymał on już 
osiem kołysek, 11 wózków, transport wę- 
gla z deklaracją, iż firma, która nadesłała, 
w dalszym ciągu dbać będzie o odpowied- 
nią temperaturę w mieszkaniu państwa Na- 
uta, 

Oprócz tego słynny na cały Amster- 
dam młodzieniec został posiadaczem kil- 
ku wanien, niezmiernych zapasów mydła i 
pudru, tudzież tylu pieluch, że absolutnie 
w niczem może się nie krępować i pozwa- 
lać sobie na wszystko. 

Do mieszkania jego rodziców nadsyłane 
są rozmaite ubrania książki z obraz- 
kami, wina, 

a nawet papierosy, 
które Jaś, jako dobry synek bez szemra- 
nia odstępuje tatusiowi. Oprócz tego kilka 
firm złożyło propozycje jego papie natych 
miastowego objęcia posady. 


rz 3 
t, t 


cywał przy tej okazji, że inkasowanie pie- 
niędzy załatwi bezzwłocznie. Nie trudno 
sobie wyobrazić, że palestra, oburzona nie- 
właściwem zachowaniem się kolegi, 

wykluczyła go na przeciąg trzech lat 
ze swego grona. 

Inny młody adwokat był nieco spryt- 
niejszy. Zdawał sobie doskonale sprawę 
z tego, że chcąc mieć powodzenie, trzeba 
się umieć zareklamować. Wierzył w swe 
talenty krasomówcze, a ponieważ. nie po- 
siadał klienteli,przeto wykazać ich nie 
mógł. Wobec tœ% postanowił zaskarżyć 

pierwszą | (g$.ą osobę z brzegu, 
aby na rozprawie sądowej roztoczyć swą 
elokwencję, 

W braku innego objektu zaskarżył li- 
stowego, który zaczynał roznoszenie  li- 
stów od przeciwległego końca ulicy, na 
której mieszkał adwokat otrzymywał listy 
zamiast o godz. 8-ej, dopiero o 9-ej. W 
skardze swej twierdził, że ponieważ już o 
8 i pół musi być w sądzie, przeto. ponosi 
z powodu opóźnienia listowego olbrzymie 
straty. Na rozprawie istotnie 

zwyciężył adwokat 
i listowy musiał odtąd zaczynać rozne» 
szenie listów od drugiego końca. Zachę- 
cony powodzeniem, próbował szczęścia 
dalej.. Niebawem zaskarżył telefonistkę 
która z powodu rzekomego fałszywego po- 
łączenia, przyczyniła się do fatalnych nie- 
porozumień, a co gorsza, olbrzymich strat 
Tym razem jednak 

sztuczka się nie udała 
i adwokat sprawę przegrał, tracąc w ter 
sposób na opinii. Dowód, jak trudną jesi 
walka o chleb i jak ludzie nie przebierają 
w środkach, by zdobyć egzystencję. 


Da Odbiorniki 


(©) lampowe, prostowniki anodowe 
głośniki i wszelki sprzęt radju- 
techniczny nabywa się najko- 
rzystniej w firmie 61 


T. NONAS 


Piotrkowska 190 Tel. 162-33 


<> 
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Street i uszedłszy prawym chodnikiem kilkas.: 
ków, zatrzymali się przed bramą dużej szarej kan: 
nicy, 

— Haldane Court — rzekł jeden z nich, wysoki i 
chudy — to tutaj, Chodź. 

Znaleźli się na schludnem podwórzu. Po prawej rę 
ce widać było oszklone drzwi z czarnym napisem: „do 
zorca — informacje. Dozorca był nieobecny. Przyjęła 
ich jego żona. Gruby gazownik był wesoły i jowjalny. 
Jego chudy towarzysz poważny i markotny. 

— Ładny dozorca z męża pani. Nie dziwiłbym się, 
gdyby ta stara rudera wyleciała w powietrze w czasie 
jego nieobecności. Chodzi pewnie stary po kominkach 
— Głos chudego, w przeciwstawieniu do jego towarzy- 
sza, brzmiał ponuro i gardłowo. 

— Daj pokój, Bert. Poco panią straszysz? Dowie- 
dzieliśmy się w porę. — Gruby gazownik przemawiał 
uspakajająco. Dozorczyni okazała silne wzburzenię. — 
Dano nam znać, że w tym domu popsuła się rura — 
dodał, — Ale to nic. Zaradzimy nieszczęściu. Tylko bę- 
dziemy musieli obejść wszystkie mieszkania, Pani pew- 
nie nie rozumie, co się stało, ale. — Zaczął sypać wy- 
soce technicznemi terminami. 

Posępny towarzysz przerwał potok jego wymowy. 
Nie było czasu do stracenia. Zaczęli obchód bf kattes 
Dozorczyni służyła im za przewodnika. Zaznaczyli, że 
prawdopodobnie uszkodzone miejsce rury mieści się w 
któremś z mieszkań między numerami 35 i 45-ym. Za- 
bawili w każdem najwyżej dwie minuty. Gruby gazow: 
nik przepraszał grzecznie lokatorów za najście. Chudy 
nie odzywał się prawie, ostukując młotkiem rury, Lewą 
rękę miał sztywną i trzymał ją cały czas za kurtką, 

Dotarli do Nr. 44. Pod dzwonkiem widniała tablicz- 
ka z nawiskiem Sheili Holroyd. I tu wreszcie znaleźli u- 
szkodzone miejsce rury. 


Do pioruna! — wykrzyknął gruby. — Widzisz, 


z 
w 


gust, niż ojciec i gniazdko jej przedstawiało się czaru- 
jąco. Składało się ono z buduaru i z małej sypialni. 
Szklarz zajrzał do wszystkich szuflad i kryjówek, przej- 
rzał książki i zatrzymał się dłuższą chwilę przed foto- 
grafją młodego człowieka w srebrnej ramce. Musiała 
mu dać do myślenia, bo podrapał się po potarganej 
głowie. 

Zamykał właśnie ostatnia szufladę toalety, kiedy z 
drugiego pokoju rozległo się ciche gwizdnięcie. Spoj- 
rzał raz jeszcze na fotografję i połączył się z towarzy- 
szem. 

— Już skończyłem, proszę pana — rzekł ten ostat- 
ni — ale jeżeli pan chce, mogę tu jeszcze pozostać, 
Powinienem był prędzej się załatwić, tylko wyszedłem 
z wprawy. — Mówił prawie szeptem. 

— Nie. I ja skończyłem. Dziękuję panu. — Długi 
obejrzał okno, Może pan być zadowolony, jeżeli wszyscy 
pańscy ludzie są tak wykwalifikowani jak pan, panie 
Marsh. 

Niski szklarz uśmiechnął się sympatyczne, 

— Ojciec jest innego zdania — rzekł. 

Zapakowali narzędzia i wyszli. Nadole 
Bastable i wsunął w rękę małemu szylinga. 

Szklarze rozstali się na rogu Bruton Street. Wyso- 
ki udał się do Scotland Yardu omnibusem, -kolejką i 
pieszo. 

Umundurowany posterunkowy, pilnujący drzwi, 
spojrzał nań przenikliwie, chciał coś powiedzieć i cof- 
nął się grzecznie na stronę. 

Szklarz udał się do. gabinetu detektywa-sierżanta 
Holerofta, który zapytał: 

— Udało się panu? 

— Znakomicie. A teraz druga maskarada, Ma pan 
dła mnie ubranie i towarzysza ? 

— Gotowe — uśmiechnął się Holeroft. — Ja będę 
panu towarzyszył, 

— Dobrze — rzekł Antoni. — Przebierajmy się! 

3. 

Dwaj umundurowani pracownicy z miejskich za- 

kładów gazowych wysiedli z autobusu na rogu Sloane 


Przedruk 
wzbroniomy 


PHILIP MACDONALD 


ZEMSTA DETEKTYWA 


(„THE WAITE CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej, 


W ciągu dziesięciu minut zjawili się robotnicy. Je- 

den był niski, gruby i gadatliwy. Drugi — wysoki, 
chudy i milczący i sądząc z tego, że był gorzej ubrany 
R niósł narzędzia, musiał być podkomendnym pierwsze- 
go. Bądź co bądź przed tym pierwszym otworzył serce 
Bastable; który, wskutek zdenerwowania, utracił chwi- 
lowo poczucie wyższości w stosunku do „hołoty”. Opo- 
wiedział przebieg wypadku i oznajmił, że podług jego 
zdania zamach na okno córki musiał mieć związek z 
tragiczną śmiercią ojca. W dzisiejszych czasach nie 
można się spodziewać niczego lepszego. Wszędzie roi 
się od bolszewików, nie mówiąc już o drugim końcu ki- 
ja, o faszystach. 
'  Arstokrata odszedł do swego pokoiku pokrzepić się 
t odpocząć, a szkłarzami zaopiekowała się wyniosła po- 
kojówka. Za jej szeleszczącemi falbankami udali się na 
górę do pokoju panny domu. Wysoki szklarz miał kło- 
pot z lewą-ręka, której ani na chwilę nie wyjmował z 
kieszeni brudnego overalla. W prawej niósł worek z 
narzędziami i kitem. Szkłem opiekował się mały. 

Dziewczyna pokazała stłuczone okno i wycofała się, 
dumna jak królowa. Miała wielbiciela, młodego krawca 
z drogiej, eleganckiej firmy i nie wypadało jej zada- 
wać się z brudnymi rzemieślnikami. 

Zostali sami. Mały odebrał bez słowa worek od to- 
warzysza i zabrał się do roboty, Pracował fachowo i so- 
lidnie, 

Długi szklarz zachowywał się tymczasem co naj- 
maiej niedyskretnie. Panna Lines-Bower miała lepszy 


spotkał ich 


Sam!? 
Sam wszedł na krzesło z młoteczkiem w ręku. Ostu 
kawszy rurę, przyłożył do niej ucho, paczem rzekł; 
(d. c. n.) 
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KRONIKA 
DZIS; 

Wiktora 
JUTRO: 


Nestora 
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Ws. słońca 
Zachód » 


J Ws. księżyca 
Zachód y 
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0 dostawy dla rzemieślników 


W ubiegłą sobotę dyr. łódzkiej łaby 
Rzemieślniczej p. Piekarski odbył w War- 
szawie konferencję z wiceministrem Spraw 
Wojskowych gen. Konarzewskim oraz z 
szefem intendentury płk. Masnym w spra- 
wie dostaw wojskowych, o-czem pisaliśmy 
w niedzielnem „Hasle“. 

Pomimo wyczerpania kontyngentu na 
umundurowanie i obuwie, których robota 
powierzona została państw. zakł. umundu- 
rowania w Warszawie, Ministerstwo 
Spraw Wojskowych, w zrozumieniu kryzy 
su, jakie prłeżywa rzemiosło postanowiło 
sprawę tę przychylnie rozpatrzyć i odnoś 
na decyzja spodziewana jest w połowie 
marca r, b. 


Odwołanie od wymiaru 
podatku obrotowego 


Izba Skarbowa w Łodzi po powołaniu 
lo życia komisji odwoławczej obecnie 
przystępuje do rozpatrzenia szeregu od- 
woiań, złożony przez płatników, na wy- 
miar poszczególnych podatków. 

W roku bież. liczba odwołań wzmogła 
się znacznie i rozpatrywanie tychże gd- 
bywać się będzie kolejno, tak że zakoń- 
czenie akcji rozpatrywania odwołań na- 
stapi dopiero około połowy maja r. b. 

Należy zaznaczyć, żę w wiełu wypad- 
kach odwołania dotyczą zakwestjonowa- 
nia ksiąg handlowych, które po większej 
części było nieuzasadnione, a nawet 
wręcz przeciwnie często władze skarbowe 
I instancji kwestjonowały pozycje, które 
wiaśnie wskazywały na prawidłowość pro 
wadzęnia tych ksiag. (w) 


internat dla ociemniałych 
dzieci 


W związku ze wzrastającą stałe licz- 
ą dzieci w wieku szkolnym, które z ra- 
cji kalectwa swego zmuszone są uczę- 
szczać do szkół specjalnych dla niewi- 
domych, co jest połączone z poważnemi 
kosztami, obciążającemi nieraz nadmier- 


nie niezbyt zamożnych rodziców, wy- 
dział oświaty i kultury magistratu m. 
Łodzi w porozumieniu z  inspektoratem 


szkolnym m. Łodzi zainteresował się tą 
sprawą i z uwagi na doniosłe jej znacze- 
tie przystąpił do przeprowadzenia rady- 
calnych zmian. 

W pierwszym więc rzędzie urządzona 
wstanie przy szkole Nr. 82 specjalna 
szkoła dla ociemniałych, by zaś nie po- 
trzebowali oni codziennie powracać do 
domów, zostanie przy tej szkołe utwo- 
"zony internat dla ociemniałych. 

Odnośne poczynania wydziału oświa- 
ty zostały już zapoczątkowane. Mianowi- 
cie wyznaczony został odpowiedni lokal 
dla szkoły i internatu, a niezależnie od 
tego wyasygnowana została suma około 
2000 zł. na utrzymanie internatu. (w) 


Komunikat 


Jak nas informują obecnie są prowa- 
dżone pertraktacje o nabycie placów pod 
budowę domów dla pragowników umy- 
słowych i fizycznych w Łodzi. 


Oferty są jeszcze przyjmowane pod 
hdresem Zakładu Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych w Warszawie. ulica 
Długa Nr. 29. 


Pod kołami samochodu 


W dniu wczorajszym na przechodzącą 
grzez jezdnię na ulicy Zielonej 20-letnią 
robotnicę, Ewę Neitingier, zamieszkałą 
przy ulicy Aleje I Maja Nr. 35, najechał 
samochód wskutek czego doznała ona o- 
gólnych ciężkich obrażeń cielesnych. Ran- 
ną po nałożeniu opatrunku przewieziono 
karetką pogotowia do domu w stanie o- 
słabionym. (w) 

a 


„HASŁOÓ* z dnia 26 lutego 1930 roku, 


Fałszywe 


W obrębie Wodnego Rynku zauważo- 
no od pewnego czasu, że w obiegu kursu 
ją masowo 
fałszywe monety 


z 


obserwację 


Nr. 56 


0-cio groszówki 


Dwie nieletnie kolporterki w rękach policji 


50 groszowe i 1 złotowe. 

Władze policyjne zainteresowane tym 
zjawiskiem,  zarządziły  jaknajściślejszą 
wymienionego terent, a w 


droczenie 


terminu 


składania zeznań o obrocie 
dla instytucyj kredytowych 


Izba Skarbowa Łódzka otrzymała 
tych dniach okólnik Ministerstwa Skarbu 
w sprawie przesiumięcia terminu składania 
zeznań o obrocie za rok 1929 dla banków 
akcyjnych i instytucyj kredytu krótkoter- 
minowego. 

Termin ten przesunięto na dzień 15 mar 
cą 1930 roku włącznie, przyczem ewentu- 


w lalne różnice pomiędzy kwotami podatku, 


przypadającego od wykazanego obrotu w 
zeznaniach, a kwotami już wpłaconemi 
winny być wpłacone przed tym terminem. 

Od kwot wpłaconych w tym terminie 
żadne odsetki za zwłoka pobierane nie bę- 
dą. (w) 


Q—— 


Uparty samobójca 


Otruł się a następnie wyskoczył z okna 


W podwórzu 
wańskiej Nr. 3, w dniu wczorajszym 
letni bezrobotny Kazimierz Bogacz, za- 
mieszkały przy ulicy Dąbrowskiej Nr, 
18, usiłował pozbawić się życia. 

W tym celu Bogacz w pierwszym rzę- 
dzie wypił sobie nieco, dla złagodzenia 
bólów następnie zatruł się jodyną, a gdy 
gdy działalność tejże następowała po- 


domu przy ulicy Rad- | woli, 
28- [ulicy Radwańskiej Nr. 3, i tam wyskoczył 


wszędł na korytarz domu przy 


z korytarza oknem z wysokości II piętra 
na bruk chodnika, odnosząc. złamanie 
kończyn dolnych. Upartego samobójcę 


po udzieleniu pierwszej pomocy przez lé- 
karza pogotowia ratunkowego przewie- 
ziono w stanie osłabionym do szpitala 
przy Zbiorni Miejskiej. (w), 


szczególności zwróciły uwagę na sklepy 
spożywcze, które przeważnie otrzymywa 
ły podrobione monety, 

Na skutek zarządzonych  obserwacył 
stwierdzono, że w obrębie tym kolportują 
falsyfikaty, jakieś 

małoletnie dziewczynki, 
które nabywają za nie różne artykuły żyw 
nościowe i łakocie. 

W dniu wczorajszym kvlporterki przy 
były do sklepu Zaphira Chaima, przy ulicy 
Targowej 17, gdzie poczyniły zakupy. bit 


łek i kawy, płacąc mu falsyfikatami 50 
groszowemi. 

Zaphir będąc pouczony, powiadomił 
policję, 


zatrzymując w sklepie 
obie dziewczynki. f : 

Obie zatrzymane dziewczynki przepros 
wadzono do Urzędu Śledczego, gdzie okas 
zało się, że są to 16-letnia Emilja Nie- 
dzielska zamieszkała przy ulicy Przejazd 
55, i 15-letnia Stefanja Maciejewska za- 
mieszkała przy ulicy Franciszkańskiej 58. 

W czasie prowadzenia do Urzędu Śled 
czego Niedzielska usiłowała wyrzucić na 
chodnik 

kilkadziesiąt sztuk falsyfikatów, 
które przy sobie posiadała, jednak manew 
ten został spostrzeżony i monety pozbiera- 
no. 

Badane przez policję wskazały źródła 
pochodzenia falsyfikatów i nazwiska  fał- 
szerzy, które jednak ze względu na toczące 
się śledztwo, trzymane są w tajemnicy. 

Obie nieletnie przestępczynie, osadzoe 
no w więzieniu do dyspozycji Sądu. (wY 


ROLA KOMINIARSTWA 


w walce z klęską pożarów 


stach naszych dzielnie zachodnich i po |bezpieczeństwem jakim jest ogień. Ufal 


Łódzka prasa codzienna notuje þar- 

dzo często 

wypadki pożarów, 

powstałe z wadliwego urządzenia prze- 
wodów kominowych, bądź to z powodu 
zapalenia się sadzy. Analogiczny wypa- 
dek zdarzył się w dniu 19 b. m. przy uli- 
cy Kilińskiego 207, gdzie w fabryce Su- 
walskich powstał pożar. 

Częstokroć z powodu tych pożarów 
które. są niemal na porządku dziennym 
w Łodzi słyszy się zarzuty pod adresem 
korporacji przemysłu kominiarskiego. 

Stwierdzić jednak należy, że wszelkie 
tego rodzaju zarzuty 

są bezpodstawne. 
Nie ulega wprawdzie żadnej waątpliwo- 
ści, że w miastach Małopolski, . Śląska, 
czy też Wielkopolski, pożary z przyczyn 
wadliwego urządzenia przewodów komi- 
nów i połaczeń z takowemi palenisk, 

są o wiele rzadsze 
niż w miastach byłej kongresówki, ato- 
li trzeba wziąć pod uwagę, że w takim 
Lwowie, Krakowie, Katowicach lub Po- 
znaniu, na każde 100,000 mieszkańców, 

przypada 40 pracowników 
kominiarskich, 

gdy tymczasem w przeszło  półmiljono- 
wej Łodzi, pracuje u mistrzów kominiar- 
skich, aż... 28 kominiarzy. 

Wprost śmieszna liczba. I jak tu ża- 
dać od tych 28 kominiarzy, aby raz na 
miesiąc dokonali wycieru kominów, na 
terenie naszego miasta? 

Jest to wprost niepodobieństwem. 

Rolę kominiarstwa w walce z klęską 
ognia doceniła stolica i podjęła w tej 


sprawie 
odpowiednie reformy, 

Dotychczas w Warsząwie pracowało 
120 kominiarzy, liczba ta jednak jest nie 
wystarczająca, na miljonowe miasto, w 
którem winno pracować conajmniej 350 
kominiarzy. Sprawa ta będzie wkrótce 
pozytywnie załatwiona. 

Nie wątpimy, że i Łódź pójdzie śla- 
dem stolicy i władze miejskie, docenia- 
jąc znączenie korporacji przemysłu ko- 
miniarskiego umożliwią mistrzom komi- 
niarskim zatrudnianie 

większej ilości pracowników 
kominiarskich, 
proporcjonalnie do ilości ludności, przyj- 
mując ten stosunek jaki istnieje w mia- 


l 


łudniowych. 


Jest to sprawa niezmiernej wagi, gdy |gatelizują tej, obchodzącej 


więc należy, że władze miejskie nie zba- 
jaknajszeb 


się zważy, jak wielkie usługi oddaje ko- |szy ogół kwestji. (w) 


miniarstwo w walce z tak groźnem nie- 


Eksplozja kotła w farbiarni 


Cztorech robotników — ciężko rannych 


W zakładach przemysłowych „Far- 
biarnia Pabjanicka”, mieszczących się w 
Pabjanicach przy ulicy Zamkowej 2, w 
dńiu wczorajszym zmontowano nowy ko- 
cioł parowy, a następnie przystąpiono do 
wypróbowanią takowego. 

W tym celu wzmożono ciśnienie pary 
do maksimum. W pewnym momencie, 
gdy ciśnienie pary w kotle doszło prawie, 
że do granic przewidzianego maksymal- 
nego obciążenia, rozległ się nagle ostrze- 
gawczy świst, a następnie potężny huk i 
masy żelaza, cegieł i desek, wyleciały w 
powietrze, a gorące strumienie wody 
pary wypełniły wnętrze kotłowni zalewa- 
jac znajdujących się tam czterech robot- 
ników. 

Po chwilowym oszołomieniu i prze- 
strachu wywołanyra eksplozja, przystą- 
piono do ratowania zalanych gorącą wo- 


Z 


dą. 

Przy pomocy lin wydobyto nieszczę- 
śliwych robotników formalnie żywcem u- 
gotowanych a jeden z nich pozatem miał 
złamane nogi, wskutek odrzucenia siłą 
wybuchu, ! i 

Wszystkich czterech w stanie nie ro 
kującym nadziei na życie przewieziona 
do szpitala w Pabjanicach. 

Kotłownia zostałą doszczętnie znisza 
czona. Dach i sufit siłą wybuchu Wyrzu= 
cone w powietrze, odrzucone zostały na 
odiegłość kilkunastu metrów i rozbite do- 
szczętnie, Wszystkie ściany popękały, a 
jedna została całkowicie rozbita. 

Powiadomione o wypadku władze po- 
licyjne wdrożyły energiczne dochodzenie, 
celem ustalenia kto ponosi winę Sspowo- 
dowania katastrofy. (w), 


oQ—— 
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Miast gotówki kije 


Niefortunny występ złodzieja na targowisku 


W dniu wczorajszym na targowisku 
w Piotrkowie | 
miał miejsce samosąd, 
przeprowadzony przez okolicznych chło- 
pów na osobie 25—letniego Mendla Anie 

lewicza, stale zamieszkałego w Łodzi. 

Anielewicz, któremu na bruku ` łódz- 
kim niezbyt się udawała „robota“, gdyż 
był znany policji jako zawodowy złodziej 
kieszonkowy, wybrał się do Piotrkowa, w 
nadzieji osiągnięcia 

grubych zysków. 

Istotnie udało mu się chłopom „obro- 
bić” kieszenie. 

W dniu wczorajszym wybrał się na 
targowisko i w czasie odbywajacego się 


tam większego targu uwijaął się wśród 
przybyłych włościan, przeszukując im 
kieszenie. W.: rezultacie zbliżył się on do 
wozu Andrzeja Kłokosińskiego, którega 
również zamierzał „obrobić“.  Kłokosiń- 
ski jednak zauważył operacje Anielewi- 
cza i przytrzymał jego zdolną rączkę w 
kieszeni, a na świadków powołał <sasia- 
dów. 

Zgromadzeni chłopi uchwalili dać zło» 
dziejowi doraźną nauczkę i  uzbroiwszy 
sięw kije „porachowalłi* mu rzetelnie 
Kości. Na krzyk bitego zjawiła się : poli- 
cja, która wyswobodziła ` „doliniarza* z 
opresji i osadziła go w więzieniu do dy- 
spozycji władz sądowych. (w) 
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Nr. 56 


Nowe władze kartelu 
Związków Z.Z.P. w Łodzi 


W dniu 21 b. m. odbyło się roczne 
Zebranie Kartelu Związków Z. Z. P. Włó- 
kienniczego, Dzianego, Pracowników U- 
mysłowych, Pracowników Miejskich, Ko- 
lejarzy, Woźnych, Pracowników Budo: 
wlanych, Metalowców, Pracowników Prze 
mysłu Skórzanego, Inwalidów Pracy i 
Młodzieży „Jedność'. 

W zebraniu brały udział pełne Zarzą- 
dy powyższych Związków. 

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
tłalności Związków Z. Z. P. zdał prezes 
Kartelu Kuchciak R. 

Po obszernej dyskusji nad 
daniami i działalnością Związków, oraz 
po ustaleniu działalności i taktyki na 
przyszłość, wybrano nowe władze Karte- 
lu Związków Z. Z. P. na rok 1930—31, 
tak następuje: - 

Prezes Kuchciak R., wiceprezesi Czar- 
aecki A. i Kotasiński R., skarbnik Pajor 
T, sekretarz Martyniak M, i gospodarz 
Skowron J. ` 

" Zebranie zakończono-o godz. 11 min. 
80 wieczorem, 


Polski Czerwony Krzyż 
a społeczeństwo 


Niema człowieka w.Polsce któryby z czasów 
wojny światowej lub wojny polsko — bolszewie- 
kiej nie pamiętał pożytecznej pracy i ofiarne) 
pomocy, którą rannemu lub choremu żołnierzo- 
wi niósł Czerwony Krzyż, jako międzynarodowa 
instytucja humanitarna w najszerszem tego sło- 
wa znaczeniu. 

Łódź, miasto pracy, od chwili odrodzenia na- 
szej Ojczyzny daje dowód swej wartości obywa- 
telskiej, popierając wedle sił wszystkie poczy- 
nania Czerwonego Krzyża. Toteż wiemy, że 
trhdycja stałą w Łodzi są dwie zabawy ma- 
skaradowe w pierwszą i ostatnią sobotę karna- 
wału urządzane na rzecz Czerwonego „Krzyża. 
Nie wątpimy, że i w tym roku świadomi szczyt- 
nych zadań instytucji obywatele, ostatnią so- 
botę karnawału spędzą na miłej zabawie w Fil- 
barmonji, a temsamym przyczynią się do po- 
parcia spełnienia zadań Czerwonego Krzyża. 

Komitęt Zabawy czyni wszelkie starania a- 
żeby zabawa wypadła jak najlepiej, czego do- 
wodem trzy orkiestry, bardzo tani i obwity bu- 
fet, wiele niespodzianek — w salach byłej rest. 
Teatralnej wykwintny Dancing. 

Ą zatem pamiętajmy: E 

Sobota — 1 marca — Sala Filharmonji 

Ii—ga tradycyjna maskarada Czerwonego 
Grzyża p. n. „Wesołe ostatki“ 


LJ 
Nocne dyżury aptek 
Dziś w mocy dyżurują następujące apteki: 
ców Wójciekiego  (Napiórkowskiego 27), W 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), P. Ilnickiego i 
J. Cymera (Wólczańska 37), S-ców  Leinwebera 
(Plac Wolności 2), S-ców Hartmana (Młynarska 
1), J. Kahana (Aleksandrowska 81), J. Kłupta 


(Katna 54.) (w) 
UWAGA 
UWAGA? 


ŁÓDŹ NADAJE 
spiesz zaopatrzyć się w radjo 
tylko w firmie 661 


T. NONAS 


Piotrkowska 190 Tel. 162-33 


sprawoz- 


D 
IN) 


Nasze dwa serca zawarły 

Na wieki święte przymierze 

J odtąd biją w takt zgodnie 
Jak w złotym werk repetjerze. 
Lecz strzeż się mężu by zgody 
Źródła nie były zatrute 

Gdy mi biletu nie -kupisz 

Na świetną PRASY REDUTĘ. 


527 TEATR: ŚWIETLNY 


ss EASING" 


Dziś i dni następnych 
najnowszy film produkeji polskiej 1930 
r. wytwórni Leo- Film 


„Uroda życia” 


pg. nieśmiertelnej powiesci 
Stefana Zeromskiego 
Scenarjusz J. GARDAN 
Reżysnrja JULJUSZ GARDAN 
W rolach: głównych: 
Ney 
i Adam Brodzisz 


w rol generła Polenowa 
Bogusław Samborski 
Dalszą obsadę stanowią: 


Enugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
Wiesław Gawlikowski, 
Irena Dalma, L.Fritsche i ioni. 


Orkięstra pod batutą p. La KANTORA 


Początek seansów o g. 4.30 pp. 
Pässe- partout, bilety ulgowe i wol- 
nego wejścia cieważne 


Nora 
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ZARÓWKI ELEKTRYCZNE GINĄ... 


Q 


Zwolennicy „mroku” w rekach policji 


Pościg za złodziejami w centrum miasta 


Wczoraj w godzinach porannych prze 


pościgu policji 


chodzący ulicą Piotrkowską tuż przy zbie |za jakiemiś dwoma osobnikami, z których 
gu ulicy Cegielnianej byli świadkami nie- | jeden biegł co tchu z większą paczką pod 


samowtej sceny 


pachą w stronę ulicy Narutowicza, drugi 


Sekcja ślusarzy 


przy Zjednoczeniu Pracowników 
Rzemieślniczych 


Dnia 2 marca b. r. odbędzie się Zebra 
nie członków Sekcji. Zarząd Sekcji komu 
nikuje, iż na zebraniu odbędzie się zapis 
nowych członków. W tym celu wszyscy 
zgłaszający się winni zaopatrzyć się w 
dokumenty, stwierdzające a. iż byli człon 
kami gospody ślusarskiej, b. posiądanie 
praw czeladniczych i . dyplomów, c. że 
są absolwentami szkół państwowych lub 
innych o charakterze średnich zawodo- 
wych. 

W razie zagubienia oryginału należy 
zaopatrzyć się w duplikaty, Pracownicy 
Ślusarscy, którzy nie posiadają z jakich- 


kolwiek powodów dyplomów  czeladni- 
czych winni zarejestrować się w Sekcji. 
Zarząd Sekcji postara się dla wszystkich 
zarejestrowanych uzyskać przy pomocy 
ulgowego egzaminu dyplomy czeladnicze. 
Posiadacze starych książeczek winni 
przedstawić ję Zarządowi dla kontroli. 

Na Zebraniu pomiędzy godz. 16 a 17 
odbędzie się odczyt p. dyr. Dębowskie- 
go Eug. na temat „Kultura Rzemieślni- 
cza". Wyrażamy nadzieję, że osoba pre- 
legenta jak i treść odczytu przeciaeną 
znaczną ilość słuchaczy, 


—— O leia 


Egzekwowanie należności 


przez Zakład Ubezpieczeń 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umy 
słowych przystąpił ostatnio do energiczne- 
go egzekwowania należności od praco- 
dawców, którzy ociągają się z płaceniem 
składek za 

ubezpieczenie swych pracowników. 

Niektórzy pracodawcy, którym kalku- 
luje się płacić niskie — dość odsetki za 
zwłokę, przewidziane odnośnem rozpo- 
rządzeniem, zalegają z wpłata tych skła- 
dek dłużej niż rok, narażając często swych 
pracowników t 

na poważne straty. 
Pracownikom bowiem, których pracodaw- 


Pracowników Umysłowych 


ca zgłosił do Z, U. P. U. w terminie spóź- 
nionym, miesiące, poprzedzające dzień 
zgłoszenia, zaliczane są do ubezpieczenia 
tylkopo opłaceniu składek poprzednich, a 
nieuregulowanie składek 

pozbawia pracownika świadczeń 
ze strony Z. U. P. U. 

W stosunku do pracodawców, którzy 
nie opłacali zupełnie składek, nawet tych, 
które potrącali z pensyj zatrudnionych u 
siebie pracowników, Z. U. P. U. nie sto- 
suje przy egzekwowaniu zaległości żadnych 


ulg, 


‘|Za 100 zł. paszport zagraniczny 


Z dniem dzisiejszym wchodzą w życie nowe 
przepisy paszportowe 


Jak już donosiliśmy w dniu 11 lute- 
go r. b. ogłoszone zostało w Dzienniku 
Ustaw rozporządzenie, 

zmieniające dotychczasowe 

przepisy 

e paszportach zagranicznych, Wobec te- 

go że wszelkie zarządzenia wydrukowane 

w Dzienniku Ustaw nabierają moc praw- 

na po 14 dniach — nowe paszporty po 

cenie niższej będa już wydawane poczaw 

szy z dniem dzisiejszym. 

Wobec powyższego zwróciliśmy się do 
Starostwa Grodzkiego, celem  upewnie- 
nia się czy w Łodzi faktycznie paszparty 
zagraniczne już dzisiaj będa wydawane 
po niższej cenie. 

W odpowiedzi potwierdzono to, przy- 
czem podano nam dokładnie podług no- 


R | wych przepisów- 


Nowe to rozporządzenie przewiduje 
trzy rodzaje paszportów zagranicznych: 
bezpłatny, ulgowy i normalny, 

Paszport 


bezpłatny 

zupełnie otrzymać mogą, emigranci, uda- 
jący się zagranicę służbowo, cudziemcy 
wyjeżdżający z Polski na podstawie do- 
kumentów wystawionych przez polskie 
władze państwowe i w wyjątkowych wy- 
padkach udających się zagranicę w ce- 
lach naukowo-społecznych i osoby nieza- 
możne, 

Ulgowe paszporty będą przysługi- 
wać kupcom wyjeżdżającym zagranicę w 
celach handlowych, przyczern zostały 
zniesione wszelkie utrudnienia  dotych- 
czasowe i celem uzyskania paszportu ul- 
gowego wystarczy tylko zaświadczenie 
Izby przemysłowo-handlowej. 

Wreszcie paszport normalny koszto- 
wać będzie 100 złotych, przyczem nie 
wolno będzie pobierać żadnych dodatko- 
wych opłat praktykowanych dotych- 
czas, za wyjątkiem opłat na podania i 
załączniki. (p) 


Katastrofa samolotu 
pod Łodzią 


Lotnik został poparzony — Pasażerowie 
wyszli bez szwanku 


W dniu wczorajszym na polach wsi 
Dąbrówka, tuż za Zgierzem zdarzyła 


| się 


katastrofa samolotowa. 
Oto samolot pasażersko — towarowy 
linji Międzynarodowego Towarzystwa że- 


H| glugi Powietrznej, prowadzony przez pi- 


lota Franciszka Lopka, będac w pełnym 
biegu wskutek braku oliwy nagle począł 


A | gwałtownie opadać. a motor przestał dzia- 


łać 


Pilot widzac grożące niebezpieczeńst:- 
postanowił lądować 

bez względu na warunki terenowa 

Lądowanie udało się względnie po- 
myślnie, lecz w ostatniej chwili pękła 
rurka przewodu benzynowego, wskutek 
czego nastąpiła eksplozja, od której Zo- 
stał poparzony pilot. 

Wszyscy pasażerowie w liczbie 11 ©- 
sób wyszli bez szwanku, Samolot nie do- 
zmał poważniejszych uszkodzeń. (w), 


zaś wskoczył do przejeżdżającego tram- 
wajit 
Jak się później okazało połicja ścigała 
dwóch 
pomysłowych złoczyńców 
i cała ta sprawa przedstawia się jak nastę. 


e: 

Od dłuższego już czasu poszczególne 
komisarjaty policji bardzo często spisywa 
ły protokuły na właścicieli nieruchomości 
zwłaszczą w śródmieściu 

za nieoświetlanie w porze wieczornej 
klatek schodowych i ustępów w myśl obe 
wiązujących przepisów Min. Spraw Wewn 

Właściciele nieruchomości każdorazo: 
wo wyjaśniali, że sprawa ta należy do do- 
zorców, obowiązkiem których jest dopil- 
nowanie tych spraw. Dozorcy domowi ne 
tomiast oświadczyli stanowczo, że lampki 
elektryczne są 

stale kradzione 

przez nieuchwytnych złoczyńców i Że kra 
dzieże te są dokonywane bardzo sprytnie. 
Wobec tego stowarzyszenia  właścicieł: 
nieruchomości na terenie naszego miasta 
zwróciły się do Starostwa Grodzkiego z 
prośbą o powzięcie odpowiednich zarzą- 
dzeń, celem zabezpieczenia ich od kradzie 
ży lampek elektrycznych. 

Na skutek tych skarg starostwo 
kie wydało zarządzenie podwładnym sobie 
organom policyjnym, ażeby patrole poli- 
cyjne wysłane przez poszczególne komi- 
sarjaty na miasto, celem utrzymania bez- 
pieczeństwa zwracały również uwagę pod- 
czas swych obchodów na poszczególne 
posesje w śródmieściu i starały się przy 
łapać grasujących złodziei w posesjach. 

Otóż w dniu wczorajszym patrol 7 ke 
misarjatu P. P. przechodząc ulicą Piotr- 
Fowską zauważył, że z posesji Nr. 36 
przy ulicy Piotrkowskiej wychodzą dwaj 
osobnicy, z których jeden trzymający 
paczkę większych rozmiarów znany jest 

jako recydywista złodziej 
znajdujący się dotychczas pod nadzorem 
policji. 

Widząc ich z większą paczką podejrma 
wali ich o jakąś kradzież, dlatego też tt- 
siłowano ich zatrzymać. Osobnicy ci za- 
miast zatrzymać się zaczęli uciekać, przy 
czem jeden z nich skoczył w tramwaj, dru 
gi zaś uciekł pieszo. 

Jeden z policjantów skoczył wówczas 
również w tramwaj i osobnika tego zatrzy 
mał, w tym samym czasie zatrzymano dru 
giego uciekającego. 

Po doprowadzeniu obydwóch do 7 Ke 
misarjatu P. P. okazali się nimi 24-letni 
Władysław Sigecki (Młynarska 65) i 19- 
letni Kazimierz Suka  (Głowackiej 17). 
Pierwszy z nich odsiadywał ostatnio pół 
toraroczną karę więzienia, 

Paczka zawierała jak się okazało kit- 
kadziesiąt 

lampek elektrycznych, 
które pochodziły jak sami wyjaśnii z kra 
dzieży w poszczególnych posesjach. 

Obu aresztowanych osadzono w wię» 
zieniu do dyspozycji władz sądowych. 
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Rozwój radja w Polsce! TEODOR SZTEKER 


184.600 abonentów w roku 1929 


Rozwój radjofonii postępuje w Polsce 
aaprzód olbrzymiemi krokami. Jeżeli po- 
równamy dane statystyczne, odnoszące 
się do radjofonji polskiej, z przed lat pię- 
ciu — gdy radjo w Polsce znajdowało się 
jeszcze w powijakach—z obecnemi, to ża- 
uważymy, że na tem polu poczyniliśmy 
rzeczywiście 

ogromne postępy. 

Dość powiedzieć, że w styczniu 1925 r. 
(wszystkiego pięć lat temu) ogólna liczba 
tadjoabonentów w Polsce wynosiła 170 
osób. W 1926 roku było już w Polsce 
5,157 radjoabonentów, w 1927 — odnośne 
liczby wynosiły 47,000; w 1928 — 120,000 
w styczniu zaś 1929 mieliśmy w całym 
kraju 184,000 abonentów radja. 

W -podobnie błyskawicznem tempie ro- 
ita ilość przedsiębiorstw handlu - radjo- 
sprzętem, Podczas gdy w roku 1925 było 
ich w całej Polsce zaledwie 7, w rok potem 
\iczba tawzrosła do 276; w 1927 roku by- 
ło tych firm 626, w 1928—878, a na po- 
czątku1929 istniało na terenie Rzeczypos- 
politej 980 przedsiębiorstw, handlujących 
sprzętem radjowym. Wzrosła też gwał- 
townie, ilość wytwórni radjosprzętu. W 
1926 roku było ich w Polsce 16, w 1927— 
72, w 1928 — 157, a na początku 1929 — 
195. 

Jak doniosłe znaczenie pedagogiczne i 
kulturalne posiada u nas radjo, świadczyć 
może najlepiej ilość odczytów, nadanych 
na polskich radjostacjach (dane z r. 1928). 
Ogółem nadano w owym roku przez ra- 
djo 4,490 odczytów. Jeśli chodzi o segre- 
gację tych wykładów pod względem 
treści, to przedstawia się ona w nastę- 
pujący sposób, Odczytów treści ogólnej 


Nowa taryfa dla kolej 


wąskotorowych 


Z dniem 1 kwietnia 1930 roku wchodzi 
w życie nowa ogólna taryfa osobowa, ba- 
gażowa i ekspressowa dla polskich kolei 
wąskotorowych. Nowa taryfa jest w za- 
sadzie zbliżona do taryfy normalno-toro- 
wej, a dużą jej zaletą jest przeprowadzenie 
unifikacji taryfowej dla wszystkich kolei, 
pozostających pod zarządem państwowym. 
Pozatem wprowadzono szereg ulg i udo- 
godnień, jakie dotychczas miały koleje 
normaln-torowe. Szereg stacyj wąskoto- 
rowych otrzyma t, zw. bezpośrednią ko- 
munikację, t j. bezpośrednią odprawę 
osobową, bagażową i eksportową do i 
ad stącyj normalno-torowych, 


Ulgowa stawka opłat 


stemplowych 

Wmyśl art, 169 prawa stemplowego 
t rogu 1926, do końca roku 1929 obowią- 
zywała 1%-owa ulgowa stawka należno- 
ści skarbowych do umów, stwierdzających 
założenie spółki lub powiększenie jej kapi- 
tału zakładowego. 

Z uwagi na uptywający termin cyto- 
wanego artykułu poszczególne izby prze- 
mysłowo-handlowe zwróciły się do czyn- 
ników miarodajnych z prośbą o prolongatę 
"wymienionej ulgi, a to ze względu na na- 
dał trwającą depresję gospodarczą. 

Według otrzymanych wiadomości, de- 
zyderat izb został załatwiony pozytyw- 
nie. Ministerstwo Skarbu opracowało bo- 
wiem projekt odnośnej ustawy, który zo- 
stanie wniesiony do ciał ustawodawczych, 


> 
Legja = Ł. T. S. G. 
W. K. S. — Bieg 

Jak się dowiadujemy, w nadchodzącą 
awdzielę, rozegrają towarzyski mecz na 
boisku W.K.S. zespoły Biegu i W,K.S.-u 
— Spotkanie powyższe zapowiada się b. 
interesująco, ze względu na wspaniałą 
formę Biegu i ostatnie porażki . Wojsko- 
wych. 

Ponieważ jednak na niedzielę zapo- 
wiedziany jest przyjazd do Łodzi Legji 
Ewa, która rozegra towarzyskie 
spotkanie z £,T,S.G. — mecz Biegu i W. 
X. $-1 — najprawdopodobniej rozegrany 
będzie na przedmeczu, 4 

$ x 


+ 
W sobotę o godz, i4-ej najprawdopo- 
dobniej spotkanie towarzyskie Hakoah 
— Widzew ua boisku W.K.S.-u. 
m 2. 


było 661, filozofja i psychologia — 89, na- 
uki prawne i społeczne — 535, języko- 
znawstwo — 455, nauki przyrodnicze — 
120, nauki stosowane — 918, sztuki piękne 
i sport — 642, literatura — 342, historia 


a3% 


walki, decydujące o kolejności 
między Sztekkerem a 
Czarną Maską orąz między 
a Szwarcem. 


do urzędu gminnego w Łaznowie 


Wczoraj z rana gdy do urzędu gmin- około 10,000 złotych. 
przybył sekretarz gminy Wacław Macie- 
jewski, zauważył już w pierwszym po- 
koju 


przy pomocy 

podrobjonych kluczy 

pewien nieład. 
Gdy wkroczył do następnego — stwier- 
dził, że jacyś niepowołani osobnicy pla- 
drowali, gdyż wszystkie szuflady biurek 
były pootwierane i ślady wskazywały na 
to, że złoczyńcy dobijali się do 
pancernej kasy ogniotrwałej. 

O spostrzeżeniu swem sekretarz na» 
tychmiast zawiadomił policję, która przy 
bywszy na miejsce wszczęła energiczne 
dęchodzenie. 

Jak wynika ze ślędztwa złoczyńcy 
musieli wiedzieć, iż w kasie ogniotrwa- 
łej znajduje się tegoż dnia dość pokaźna 
jak na tamtejsze stosunki suma, gdyż 


tej. 


ca poszła na marne. 


licja jest już 


Zarząd Banku Rzemieślników Łódzkich w Łodzi 
pa z ogr, odp. 


zawiadamia WP, że dn. 16 marca 1930 r, o g. 10 rano w sali 
Kina, przy ul, Kilińskiego 123 odbędzie się 


WALNE ZGRO4ABZENIE -, 
Udziałowców Banku 
z następującym porządkiem dziennym i będzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych wg. par. 40, statutu 
1. Wybór przewodniczącego, dwóch a sesorów i sekretarza. 
2, Zatwierdzenie bilansu rocznego oraz rachunku zysków 
i strat za 1929 r. 
3. Uchwalenie etatu na rok 1930. 
4. Zmiana firmy, stosownie do wymiagań ustawy Banków. 
5. Wybór pięciu członków Rady na miejsca 
ustępujących według starszeństwa. 
6, Wolne wnioski. 


; ap ; al WTZYZ 
ć a „ZZA "3 


go w Łodzi rozpatrywał podanie J. Ber- 
gera o ogłoszenie upadłości firmie zakła- 
dy ślusarsko — mechaniczne Juljusz Ha. 
ke przy ul, Przejazd 91. 

Hake zawiesił wypłaty i winien jest 
Bergerowi 4,600 złotych, z tytułu zapro- 


ub. a odroczenie wypłat. 
zatrudniając 25 robotników. 


ślusarsko — mechaniczne Juljusz Hake eksportował towar, 
(Przejazd 91) oznączając chwilę otwar- 
Sędzią komisarzem został mianowany s. 
h. Konstanty Kawecki, kuratorem masy 
upadłości apl. adw. Teodor Iwiński. 


wyższej sprawy. 
Upadłego oddano pod dozór policji. 
= s R 


Sad po rozpatrzeniu 
wysłuchania opinji biegłego 


Następnie sąd rozpatrywał podanie 


Kilku robotników, zatrudnionych 
przy pracach ziemnych u stóp 
w okolicy Merrick Coun, w stanie Ne- 
brasce odkopano przypadkowo ogromną 
głębinę w kształcie głębokiej studni, na 
dnie której leżało 

kilkaset szkieletów ludzkich 
Dozorca robotników, zauważywszy obok 
kości ludzkich różne zaciekawiające 
przedmioty, jak naszyjniki, branzoletki, 
strzały, łuki i t. d, — wstrzymał natych- 
miast robotę, i ustawiwszy 
wykopaną studnia, zawiadomił o odkry- 
ciu rektora uniwersytetu w Nebrasce. — 
Przybyli uczeni i archeołogowie jednogło- 
śnie oświadczyli, że przypadek pozwolil 
robotnikom odkopać od dłuższego już cza 
sa poszukiwany ku. 


la w przepaść 


Pooschottem 


nego w Łaznowie powiatu Brzezińskiego | Dlatego też dostali się na posesję po u- 
kończeniu pracy w urzędzie gminnym i 


dostali się do wnętrza i rozpoczęli pracę 
przy wierceniu dziur w kasie ogniotrwa- 


Jak się jednak okazuje, byli to nie- 
wykwalifikowani kasiarze i nie posiadali 
odpowiednich narzędzi, tak że cała ta pra 


Dlatego też widząc, że. kasy nie otwo- 
rzą, rozpoczęli plądrowanie po biurkach 
skąd skradli kilka złotych i zbiegli. 

Jak się dowiadujemy wskutek pozo- 
stawienia śladów daktyloskopijnych, po- 


na śladach złoczyńców. 


Z Sądu | o 


Wydział Handlowy Sądu Okvęgowe-|finmy Berek Lipszyę (Narutowicza 18), 
które wpłynęło do sądu 18 listopada v, 


Lipszyc prowadzi wyrób tkanin jed- 
wabnych na własnych maszynach, w wy- 
najętym lokalu przy ul. Pomorskiej 78, 


] Ostatnio wskutek kryzysu klijenci za- 
cia upadłości na dzień 30 stycznia r. b.|wiesili wypłaty, wobec czego Lipszyc zna 
lazł się w trudnościach płatniczych. Sąd 
wyznaczył biegłego, celem zbadania po- 


sprawy oraz 
pozostawił 
polanie Lipszyca bez uwzględnienia. 


KRWAWA OFIARA 


na cześć „Gwiazdy porannej” 


grohowiec 1000 dziewie,  , 

pagórka | jakie rok rocznie plemię Skidów, Indjan 
Pawnee, ofiarowało w krwawej ofierze 
na cześć „Gwiazdy porannej”.: Ostatnia 
dziewica, z której uczyniono ofiarę, runę- 


- Z sercem przebitem strzałą, 
dokładnie, jak stwierdzili uczeni, 112 lat 
temu. Przez 50 lat zgórą amerykańscy 
archeolodzy bezskutecznie poszukiwali 
strasznego „grobowca 1000 dziewic”, ta» 
straże nad | jemnice bowiem o-dokładnem jego polo- 
żeniu przechowywano z ojca na syna 
wśród plemienia Pawnee, rasy, dziś już 
wygasłej. Odnaleziono szczątki ofiar bo- 
gini „Gwiazdy porannej" przewieziono 
do muzeum archiologieznego w N. Yor- 


mistrzem Polski na rok 1930 


Zakończenie turnieju zapaśniczego w 
Warszawie porzedziły w ostatnim dniu 2 
nagród: 
zapaśnikiem 


Walka między Pooschoffem a Szwar- 
cem — naogół ostra i nieustępliwa — 
trwała 40 minut, a uwieńczyło ją zwy-; 
cięstwem Pooschoffa. 

Godzinę i 10 minut ciągnęła się walka 
dwóch asów turnieju: Sztekkera i jego 
przeciwnika, stwarzających dla siebie 
wzajemnie bardzo ryzykowne sytuacje. 
W wyniku triumfowała świetna techni- 
ka Sztekkera, który po zastosowaniu 
przerzutu przez biodro powalił przeciwni- 
ka swego na obie łopatki, 

Zwycięzcę nagrodzono długo niemil- 
knącą salą oklasków. 

Tajemniczy zapaśnik zdjął niaskę, o: 
świadczając, iż jest obywatelem czecho- 
słowackim, znanym  zapaśnikiem i mi- 
strzem światowym Antonim -Trzą, zwa- 
nym hr, Csikosem. ! 

Wręczając zwycięzcy turńieju zasz< 
czytną koszulkę sportową, zdobną w go- 
dło narodowe, mistrz Pytlasiński zazna- 
czył, iż Sztekker bronił z zapałem barw 
narodowych, które w tym roku były za- 
grożone. 

Pokonany Irza oświadczył, że wal- 
czył, że walczył w warunkach szczególniej 
trudnych, gdyż miał do pokonania b. 
groźnych przeciwników a nadto i osła- 
niającą mu twarz maskę. Nie zrzeka się 
jednak, iż uzyska rewanż. 

P. Pytlasiński wyjaśnił, że pokonany 
może znaleźć sposobność zmierzenia sil 
swych ponownie ze Sztekkerem latem r. 
b. w Budapeszcie, Odbędzie się tam mię- 
dzynarodowy turniej, na który mistrz 
Polski został zaproszony. 

Ostateczny wynik turnieju następują: 


pod 


ć l nagr. 4,000 zł. dyplom mistrza Pol- 
skii puhar honorowy — Teodor Sztękker. 
II nagr. 3,000 zł, — Antoni Irza zw, 
hrabia Csikos. 
IT nagr. 1,000 zi, — Zugmunt Poe 


schotf. 
IV uagr. 1,000 zł. — Hans-Szwarc. 


A WARECKA REEWOEYAWRZYCANA 


testowanych weksli. Wyroby Lipszyca w ciągu kilku lat 
Sąd przychylając się do prośby wie-|zyskały poważną klijentelę; a nawet po- CAGLIOSTRO 
rzyciela ogłosił upadłość firmie zakłady | trafił nawiązać stosunki z Kanadą, dokąd 


to film nad filmy 


CAGLIOSTRO 


to rewelacja, jakiej nigdy jesz 
cze nie było i: 


CAGLIOSTRO 


to największy film sezonu 


CAGLIOSTRO 


to przebój powstały kosztem 
miljonów marek 


CAGLIGSTRO 


to ostatnie cudo techniki i pes, 


żyserji 
RYSZARDA OSWALDA 


CAGLIOSTRO 


to przepych i zbytek wystawy 
z połączeniem najnowszego wy» 
nalazku zdjęć w oryginalnyck 
barwach 


CAGLIOSTRO 


bezsprzecznie przewyższa wszy 
stko, co dotychczas widzieliśmy 
na ekranie 


2 Wkrótce 2 


Nr. 56 „HASŁO” z dnia 26 lutego 1930 roku, str, 9 
LE INLAY, EE a ZY: UR TEAM SSA 


KINO „PALACE“. 18,45 Transm. z Warsz. 19,10 — 19,35 W 
TEATR i $ZTUKA. MARJA PAUDLER i ESTER RALSTON. CO USŁYSZYMY ya A 


Nag monolog regjonalny. 19,35 — 19,55 Kurs foto- 
PRZEZ RADJO ZAGRANICZNE: 19,80 Stokholm. Koncert 
PROGRAM POLSKIEGO RADJA 


symf. z udz, Henryka Marteau. 19,30 Wiedeń. 


Dyrekcja kinoteatru „Palace* sprawiła w bie- 
żącym tygodniu miłą niespodziankę licznym rze 


TEATR POPULARNY pe kiiomanótw osz M Selki na czwartek, dnia 27 lutego b. r.: Simone Boccanegra — opera Verdiego. 20,00 
Ogrodowa Nr. 18. zaje wdał; | że Mż wedi WARSZAWA: 12,10 O nowelijkach wiosen- | Bern. Legenda pewnego życia — sztuka Zwei- 
„BUCZKI ZŁOTA”, jakości, dając podwójny program, niezwykle bo. | nych. 1240 17-ty koncert szkolny z Filh. War- |ga. 20,26 Królewiec. Proces Sokratesa — słu: 
Dziś środa, czwartek i piątek skrząca się| gaty i pelen walorów artystycznych. Trudno by- szawskiej. 16,15 — 17,15 Muzyka gramof, 17,15 chowisko, 20,30 Londyn. Koncert symf. 20,55 
umorem. i beztroską przezabawna  komedja |było wymienić który z filmów zasluguje na mia.| WŚród książek. 17.45 Transmisja z Pozn. 19,25 Hilversum. Koncert. 21,00 Berlin. Von Heute 
Valentine „Beczki Złotą”, no lepszego „Głupie szczęście" z Merją Paudler| — 1940 Płyty gramof, 19,08 — 20,00 Sygnal |auf Morgen — opera Schónberga. 21,00 Daven- 
czy też „Kniahiniuszka“ z Ester Ralston. I jeden | Czasu. 20,15 Feljeton p. t. Q bogatych wujasz- |try. Exiles — słuchowisko, 

„KOT W BUTACH“ i drugi stoi na wyżynach techniki kinematogra. | Kach Z Ameryki. 20,30. Muzyka lekka 21,30 Słu- SKORE ZA TANA TT TODT EFETUA TT ERE) 

TŁUSTY CZWARTEK ficznej. „Kniahiniuszka* jest pełnym napięcia dra. | howisko z Krakowa. 22,26 Ostatnia fala. 28,00 

dla dzieci szkół powszechnych, matem erotyczny, w którym całym blasku 10y- | — ya o ed RE. 1640 Komet. gtamót Do akt Nr. EWC: SEANA 

WSIE 2 w ie i|stępiła niesamowita uroda Es stan. KRA V: 12,10 — 12,4 mof. 
dode, U pf dla Jai ka * Drugi obraz „Giupie RE A Pa | 12,40 — 14,00 Transm. z Filh. Warsz. 16,15 — Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STEFAN 
; di. A h kolorowa, wesoła rzeplatana | tlłer i Livio. Pavanelli w roli glównej jest stod- | 17,15 Koncert gramof. 17,15 — 17,40 Żałoba | GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Sienkiewi- 
POR 2 NZ 0 ae: po modzie krótkich sukien. 17,46 Koncert popoł. | cza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 


óstwem efektów i karnawałem dziecięcym |*% Żezpretensjonalną komedję, która w ciągu z z PRATT? i ZA 
bajka „Kot w butach". Ceny najniższe od 50 gr. | SWych 10 aktach wywołuje na widowni wesołość i| 185 Gadki podhalańskie, 19,25 — 19,50 Naj 


ogłasza, że w dniu ll marca 1930 roku od godz 
glosne śmiechy. nowsza literatura żydowska. 20,15 Transm. z 


l0-ej rano w Łodzi przy ul. Południowej Nr. 94 


D as A pca ae braz „zz Warsz. 20.30 Transm. z Warsz. 21,30 Słucho- | odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
je dzieci z jeden bilet. z Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI wisko p. t. Poczta. ię — 28,00 Transm. z | chomości, należących do Zarządu Obwodowego 
f: y ; bed RE YER ; : i Warsz., 28,00 — 24,00 Muz. tan. Funduszu Bezrobocia i składających się z maszyn 
Bilety do nabycja w kasie teatru. t Bez osi wadach wh POZNAŃ: 16,55 — 17,10 uga cake do liczenia i do pisania oszacowagych na sumę 
Cidona. tid PRIZE PERE AA “| wa, 17,10 — 17,30 Opowieści historyczne A | zł. 575. 
TEATR KAMERALNY. Rae raj ka. się w dalszym cią- młodzieży. 17,40 — 18,45 Koncert na dwu for- Łódź, dnia 20 lutego 1930 roku. 
Traugutta 1, y E aD A E 2 . . |tepianach. 19,00 — 19,20 p. t. Wychodźtwo pol Komornik: STEFAN GÓRSKL 
„KOCHANEK PANI VIDAL“. Zapowiedź przygotowywanej na _ miesiąc| xi. w Brazylji 19,20 — 19,40 Odczyt rol. 20,00 


$ 4 2 |czerwiec wystawy zbiorowej ś. p. Jana Styki|__ ng: — 20, tomu Płoty 
hyay paat noluj ijatil a -i AE oraz Adama i malującego obecnie, portret Pre- RKA, 200 © 26 AER A żem 
wodzeniem lekkiej komedji Verneuila „Ko- zydenta Hoovera, Tadeusza Styki, wzbudziła 21,30 — 22 15 US p Krakowa: 

ate Pani Vidal“ zrozumiałe zainteresowanie. Wystawę okrężną, | “~? 2, p zw 

4 złożoną z nieznanych prac ś. p. Jana Styki, KATOWICE: 12,10 — 124 rę Se 

Ostatni tó i przechowanych w Muzeum na Capri i w Pary- | mofony. 12,40 — 14,00 Koncert z Fi Warsz. 

JEDZENIE Ż atni I ku — Tz- |1,20 — 17,15 Koncert gramof. 17,15 — 17.45 Z 

DNIA PAŹDZIERNIKOWEGO%. żu oraz ostatnich prac z Nowego Yorku Ta- | 1» Pedał PERO dB 28 

n xi R le o 430 deusza, a z Afryki — Adama Styki organizuje | obyczajowości dawnej 00 Ai z, as 

Jutro czwartek oraz w niedzielę o 4,30 Ppo|u eatej Polsce oraz zagranicą dyrektor M.| Koncert z Pozn. 19,30 — 19,55 Sztuczny tor lo 

poł. ostatnie powtórzenia wysoce dramatycznej | p, Ę J wa bere 20,00 — 20,30 Z wędrówek po Śląsku, 

ad ; ień> Październik Dienstl — Dąbrowa. Pierwszym etapem będzie | dowy; 20, WAŁU lekka. 2130 22,15 

sztuki Jerzego Kaisera „Dzień aździerniko- | p sqź, następnie Lwów, Poznań, Katowice, Kra- | 20,30 — 21,30 Muzyka lekka, 21, AU 5 

wy. ków, Warszawa i Wilno. Po ukończeniu, w cią- | Słuch. z Krakowa. 22.15 — 22.35 Transm. z 


j j ; 7 — tan. 
gu roku objazdu po Polsce, projektowany jest | Warszawy, 28,00 24.00 Muz. 
PREMJERA „GRAND HOTELU*, 8 wyjazd do krajów Europy Środkowej i Stanów WILNO: 16.15 — 17,00 Muzyka gramof. 
w pistek q Menm gaai RY pia e Zjednoczonych. 77,00 — 17,15 Lekcja niemieckiego. 17,15 — 
pwywana e omedja awła ra i 
„Grand — Hotel“. Sztuka ta należy do najlep- 


szych komedji jakie pojawiły się w tegorocz-|8 KINO TEATR 
dym repertuarze teatrów zagranicznych, : MIMOZ AE 
PRAC: AIRA POLE DB 

TEATR MIEJSKI, UL. KILINSKIEGO Nr. 178 a 


„CYJANKALI*, 
Od wtorku dnia 25 do poniedziałku dnia 3 marca włącznie. 


| zaa: PRZY KOMINKU 


Dziś w Środę nieodwoałlnie po raz ostatni 
W rolachgłównych: 


Cjankali*. Ceny najniższe, 
Wiera Chołodnaja, Maksimow Połońs kij, Runicz $% 


„PRZESTĘPCY“, 
W powyższym r e ° który odśpiewa 
hrala wystąpi Chór Rosyjski, romanse cygańskie 


Jutro w czwartek dn. 27 b. m. premjera sztu- 
mz 

Następny 

program: 


ki F. Brucknera p. t „Przestępcy“. 
ETNEE MNIE MFNEŁU MAT LEMM 
PNY STW AW ELE E SE A! CZE ARA RZE) zwi REJ! 


KINO „PRZEDWIOŚNIE“, 
Największe przeboje sezonu R OCE 


„MASKI ERWINA REINERA", 
Przeróbka znakomitej powieści głębokiego 
myśliciela i znawcy duszy ludzkiej Jalsóba Was- 
DZIKA ORCHIDEA 
so ARKA NOEGO 
== KOBIETĄ NA KSIĘŻYCU == 


Do akt Nr. 195—1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki 
lińskiego Nr. 55, na zasądzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Bera Światłowskiego i skła 
dających się z mebli oszacowanych na sumę zł. 700. 
Łódź, dnia 21 marca 1980 r. 
Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt Nr. 2831—1929 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZINSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki- 
lińaskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 6 marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 54, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „I. Lasman* i skła 
dających się z 33 sztuk różnego towaru oszacowa: 
nych, na sumę zł. 522, 
Łódź, dnia 19 marca 1930 r. 
Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Do akt Nr. 619—193Q r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Kė 
lińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7 marca 1930 roku ed godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 70, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego. ru- ' 
chomości, należących do Sz'amy Kronmana i skła. 
dających się z mebli i inn. oszacowanych na sume 
zł. 1075. 
Łódź, dnia 19 marca 1930 r. 

Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


sermanu nie utraciła nic z pełni swego toyrazu w 
realizacji filmowej. Skomalikowene dzieje pew- 
wego  nieprzeciętnego człowieka, który walczy 
c miłościa, silnę jak śmierć, by jej ulec odsta- 
nia nam w celej pelni ulobekiego tragizmu zna- 
komity John Gilbert o kreujęcy rolę tytułową. 
Wykazał on olbrzymię skalę siwego nieprzeciętne- 
go talentu w głęboko przemyślanej i nie ba 
talnej roli Erwina Reinere. 

Kreacja jego postawiła go na czasie wiel 
kich mistrzów maski — zz'ecydowena od pierwszej 
do ostatniej chwili sylwetka nieprzebierającego w| 
środkach Don Juana, jest jakby stworzona de KĘ 
świetnych warunków zewnętrznych znakomitego | 
artysty. Świetnie dostrajały sie do niego: prze-|f 
piękna Alma Rubens t przemiła Ewa von Ber- z 
pe. „Maski Erwina Reinera“ wybijają się na czo- SE 
ło wszystkich filmów wyświetłanych w bieżącym = 
tygodniu w Łodzi 


Ru Detektory 


| 
Ba — | Do akt Nr. 2564—1929 r. 
ję OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Sien- 
kiewicza Nr. 67, na zasadzie ar 1030 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 5 marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 79, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do firmy „H. Rottenberg“ 
i składających się ze swetrów i maszyn do wyrobu 
swetrów oszacowanych na sumę zł. 6850. 

Łódź, dnia 15 lutego 1930 roku. 
Komornik JAN RZYMOWSKŁ 


Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 183 wielka 


RENAŻERJA 


najlepsze nabyć można tyl<a > EAT, - 
tmin 661 zabłysną wkrótce na ekranie kinoteatru CAPITOL” świdlat czżotycznych sts 
T NONAS 5 Lwy, tygrysy, węże niedźwiedzie latające psy 
a 150 okazów 150 okazór 


50 różnych gatunków małp 
otwarte codziennie od 10 rano do 10 wieczór 


Irmy wejście 50 i 30 gr. 


Piotrkowsku 190 Tel. 162-33 
ZEE 


WW 


AOIR RE DIET PWZ AE DZE 


WWE PZ E e Leków wał 


KINO-TEATR Od wtorku d. 25 lutego Tragedja prawdziwej miłości w 10 aktach p. t. 


b” |Z Tajników CARSKIEJ OCHRANY | 


dawniej „FLORĄ czyli BIALA SONATA Ilustrująca metody carskich siepaczy 


Początek seansow w dni powszednie W rolach głównych 


koza" VIVIAN GIBSON i CARLA BARTHEEL 


d $ f , X AITES Z Ca” JO" Gy » See HTA a — n > 


TOY Rr 


iE E, 


AIRY 


SEMET 
— 


DZIŚ NIE 
wszystkie miejsca na wszystkie seanse po 


A p i / dą > Apa 
| C ó | 


R Blmi,-— LEJE OLZA "Ezra 


Sz Pea 


DWOLALNIE PORAZ OSTATNI 


NAJWIĘKSZEJ SENSACJI 090 Sr. 
IE Ostatnie przygody TARZANA 


Pr 75 N 
KINO-TEATR 


RESURSA 


UL. KILINSKIEGO 123 


DRE z dnia 26 lutego 1930 rokt. ` Nr. 


Dziś i dni ROEE Film, który pobił rekordy powodzenia p. t. Dziś I dni następnych ! 


„PODWÓJNE ŻYCIE” 


l dramat iłustrujący dzieje arystokratki, którą jeden fałszywy krok spycha w otchłań upadku 


komita 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
522 nie 3, 5, 7 i 9. 


NR 
KCYRĄO TA 


eatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


N Zerconiisis 74-76. Dojazd tram- 
aeS wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
; nika i Żeromskiego 
Cecy miojse |-—1 zł, M-75 gr. [II 50 gr. na pierwszy seans „wszystkie miejsca po 50 


gr. Początek o godz. 4 pp. w soboty niedziele i święta o g. 2 pp. Paszc-partout bilety 
wolnego wejścia w zob. i niedz. nie ważne 


R KINO-TEATR 

, a UCIECHA o 
AA Limanowskiego 36 518 
dy ENA rej uno pen a E 
Ę Dziś i dni następnych 

1% 


Początek w dni powszednie o godz 


W roli 
4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 sei 


głównej 


FO Bank AEZMORRKNIE Łódzkich 
+ Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 

3 Łódź, Ewangielicka Nr. 15 SF 
MB Rox założenia 1881. Rok założenia 1881. (8 


a R osczajne Walne Zgromadzenie 
członków Banku 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie za rok 1929 
a) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, z 
b) udzielenie pokwitowania Radzie Nadzorczej% 
i Zarządowi, EA 
e) przelanie czystego zysku z operacji z nieczłon- BER 
kami do kapitału zasobowego, pa 
d) podział czystego zysku, 
e) podział funduszu dyspozycyjnego, 
2. Zatwierdzenie budżetu na rok 1930 
3. Zmiąna statutu 
4, Wybory: 
a) dwóch członków Rady Nadzorczej, 
b) jednego członka Zarządu, 
c) sześciu członków Komisji Rewizyjnej, 
5. Wnioski członków, 
Uprasza się wszystkich członków o liczne IFAR 
punktualne przybycie, aby znaczne koszty, zwiazane ze BĘ 
zwołaniem drugiego zebrania, mogły być zaoszczędzone. 


Spółdzielnia z ograniczoną 
"  odpowiedzialnością w Łodzi. 


ZARZAD. 
Odbiornik m3 Ee % 
EEO 


triumf techniki krajowej Cena zł. 24.— 
Sprzedaż wyłącznie we firmach: 

Radjo Rajcher, Piotrkowska 142. 

Radjo Lloyd, Przejazd 8 

H. Gotlibowski, Zgierska 30. 


detektorowy 
WARCE PZORZIEROZZA 


„DZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


ork 


Wielki wybór wózków dziecinnych ość: detaliczna sprzedaż 


krajowych zagranicznych łóżek me- ówek trwałych na wodę) 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace weyin orar, materace poleca: 
ieai ygieniczne „Patent“ do 

blowych  łóżekp gdlag miary nab é Spółka Szewców 


Sokal najtaniej i na najdogo 
miejszych warunkach w fabry. 
eznych składzie 


„ DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 , 


564 
646 
Tow. Rzem. „Restrsa” 


y Wydawca: 


W rolach złówyych 


rodaczka 


nosz SKC" 
2 WIZY ZY PE 


BANK PRZEMYSŁOWCÓW ŁóDZKICH à 


BĘ, HELLER 


Do 10 r. į 4—8 w. 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11— 
Dla niezamożnych ceny lecznic 654 


zna- 
nasza 


Dziś Premjera ; 


POLA NEGRI 


Qlga Bakłanowa, Tullio Carminatti, Paul Lukas, Werner Baxter. 


R . : | Następny program: è , A 4 
Niebywały przepych i bogactwo wystawy Listy nieznajomej Niebywały przepych i bogactwo wystawy : 
re Dziś dni nastęr nych K za TEEWZZZT FERIT TR NEEE ANE: WE Mszy SA AE VENE pzy zg x Ri PSZ $ HER EE t hig e Pen 


SAT UNE 
1 Ceti 


oraz  międzynarodo: 
9 wa obsada — — — 


ttis 


Arcy filia p. t 


MASKI ERWINA REINERA: 


Według rozgłośnej powieści JAKÓBA WASSERMANA. Fascynujący dramat, który odtwarza postać 


ez sumienia, uwodzącego każdą OBN na 


W roli głównej najulubieńszy amant świata 


kańskiego, olśniewająca i czarująca piękność 


| MIŁOŚĆ Juana! NEY 


Najwspanialszy film rewolucji bolszewickiej osnuty na tle pow. ILJI ERENBURGA 


any SPA ERA iani 


$ 


mówi za 


PRZEKONAJ SIĘ $ 


Akta Z 


WEZW ABNE 
PUBLICZNE 


Przewodniczacy Wydziału Handlowego. Sadu 
Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiaj z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobie- 
ganiu upadłości (Dz. U. Nr. .3/28 r., poz. 20) 
zawiadamia, źć firma .„ Fabryka Wyrobów Wel- 
nianych Treszczańska, Gliksman i S-ka* mieszczą: 
ca się w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 63, 
wniosło w dniu 3 lutego 1930 roku podanie 
do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej 
odroczenia wypłat i że termin do rozpoznania 
powyższego podania został wyznaczony na 
dzień 22. III. 1930 roku, ną godzinę lOKą rano 
sala Nr. 40 w gmachu Sadu Okręgowego w Łodzi, 
ul. Żeromskiego Nr. 115. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice-Prezes 

(—) J. Kiszmiszja:. 


sprawy Nr. 52/30 r. 


St Sekretarz 
(—) T. Cichecki, 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179-89 
Dla pań specjalne 
2 pp 


damski wyucza 


tygodni 


8—9 więczorem 


| mma mm mmm wn A 1 aan nn nn. 
Odbito w drukarni włamicj Piotrkowska 15. 


Nad program 
WESOŁA FARSA 


Do nabycia wszędzie! 


wocześsną metodą w ciągu 6 


L. Weinrot, Wólczańska 61 
mieszkania 5, od 3—4 i od 


N GILBERT 


ią VON BERNE 


mężczyzny 


drodze swogo życia kobietę. 


i nowa rewelacja aktorstwa amery- 


Pierwszorzędny zespół muzyczny 


siebie! 


AMS 


se . 
Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre” 
ciosa”.Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 


Zagubieno 


| | dyplom mistrzowski 


wydany przez Cech 
Rzeżniczy m. 

Łodzi, na 

imię Jana Pryczla 

wydany w 1909 r, 

749 


Z powodu 
choroby właściciela 
zaraz do oddani a 
filja rzeźnicza przy 


A | Rynku, wiadomość: 


adm. „Hasla“ 


801 


w 


zn 
——— o 


FRYZJER 


ondulacji no- 


671 


Redaktor odpow.: 


| Poszątek o godz. 10 wiecz. 
Zycie i przyszłość 


KOBIETY 


Film z zakresu hygjeny ciała kobićce- 
ga- Opracowanie 

Miejsca'ga sali oddzielnie dla Pań i 
Panów Ponadto balkon zarezerwowa- 


D.ra Karola Drimla 


ny dła Pań 


Choroby skórne i weneryczne 


ul. Południowa 28 


Od 8—10 rano, 12-2 i 6-5 wieczorem 
w niedzielę od 9—2 pp, 


é 


Poradnia 


_ Wenerologiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9—2 PP 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


652 PORADA 3 zł. 
|- cji 
Dr. med. 
J. SADOKIERSKI. 
stomatolog 


chirurgja jr jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyką 
Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 664 


meee e 
Zakłać Tapicersko-Dekoracyjny 


K.R. TERSCHMANN 


ŁÓDZ, 
ul. Gdańska Nr. 65 (Długa) -559 
Wielki wybór kanap, Foteli klu- 
bowych, Tapczanów i krzeseł. 
Przyjmuje wszelkie przeróbki, 


Robota pierwszorzędna, dogodne warunk 


Dwa ładne 


słoneczpe umeblowane pokoje, 
mogą być także dla małżeństwa 
z utrzymaniem lub bez od zaraz 
do wynajęcias Zawadzka 1 front 
s MI piętro m. 11 (winda tel. 218-85) 


Adam Żuczkiewicz 


